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Z przesyłką pocztową w pańskie austrjackiein, roczni*
24 złr. — półrocznie 12 iłr . — kwartalnie 6 złr. — 
miesigoiuiie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych fłieufliś
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek mai e i 50 fcg
do Francji, Anglji, Włoch i Szw^jcaiji rocznic
80 frantów — kwartalnie 20 fi*nków

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Teieton. R e d a k c j i  171 . wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o 8. rano

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie;
Biuro Administracji „Dzienmsa Polskiego”, plae Marjacki 

liczb* 6 i 7 u domu pana E iseic • we WLcLmu,
Hamburgu, FrorJrfarcij nad Menem, Berlinie Lipski7 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. H a _  njteii 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, B. Mocti
w Warszawie Beichman et Prendler, Biui 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Perec

Ogłoszenia pizyj^uje się za opłatą 6  centów od iedneg 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  et. od wiersza.
Drobne ogłoszenia po l '/»  centa od wyrazu. Pomieszkania

sklepy po 1 e t  od wyrazu.

Mm w rubryce „Nadesłane11 20 c l  od wiersza

Karesy włosko - niemieckie.
Lwów 25. maja.

Tak zwana „Biała sala" w królewskim zam­
ku w Berlinie roiła się w minioną środę wieczo­
rem  od tłum u książęcych biesiadników, przybra­
nych w bogato złotem szamerowane m undury woj­
skowe, różnokolorowe wstęgi i orderowe brylanty. 
Stoły uginały się pod skarbam i naczyń złotych 
i sre lrnych , najlepsza w arniji niem ieckiej kapela 
wygrywała koncert, którego pierwszy num er sta­
nowiła „Fanfara  Sabaudzkiego Domu", ostatni zaś 
„Kadryl honorowy", wykonauy ongi (22. września 
1868) na weselu następcy tronu włoskiego, ku. 
H um berta z ks. M ałgorzatą Oarignan... Choćby z tych 
trzech ostatnich wierszy nie trudno odgadnąć, na 
czyją cześć i pożytek zgromadziła historyczna 
biała sala Hohenzollernów tyle znakomitości 
współczesnych w koronach i m itrach. Oto c e s a r  
W dhelm  wydawał galowy objad dla swojego go­
ścia włoskiego, króla Hum berta, który w towarzy­
stwie syna następcy tronu i nieodłącznego p. Cri- 
spi ego zjechał z rewizytą do stolicy niemieckiej. 
W  c^g u  uczty młody władca Niemiec — jak opo­
wiadają świadkowie naoczn — w złotjm  będący 
dm a tego humorze, na oko robił wrażenie żywe­
go południowca, podczas gdy surowy z wejrzenia 
i poważny H um bert przypo inał raczej spokojne­
go i w sobie zamkniętego mieszkańca chm urnej 
ró łnocy  — otóż w tuku uczty, po npływie lie rw - 
szej pól godziny, W ilhelm  stuknąwszy z lekka o 
swój puhar na znak, że chce przemówić, — gdy 
dźwięki tatelmuzyki zamilkły i całe towarzystwo 
% rew erencją się podniosło, —  wygłosił po nie­
miecku toast, skierowany oczywiście do miłego 
gościa. Treść tego przemówienia, juk i włoską od­
powiedź H um berta znam j z reprodukcyj te leg ra ­
ficznych. Obie te enuncjacje monarsze, po obraniu 
tychże ze zwykłych w takich okazjach frazesów 
miodowych o wdzięczności, przyjaźni itp. kompli- 
mentów wzajemnie wypowiadanycL, miały o tyle 
cechę p o l i t y c z n ą ,  ie  sławiły obie armje 
sprzymierzeńcze, wspominały o zjednoczeniu obu 
] aństw, jako o faktach dokonanych i dość eni­
gmatycznie zapewniały, że właśnie te lo k u  są 
najpewniejszą rękojm ią dla europejskiego pokou...

Na tern i koniec —  tyle jeno rzucono bo­
wiem ludom Europy na zaspokojenie ich ciekaw o­
ści pojawiającej się w pytaniu : jaki też cel i 
skutki mieć może ta rewizyta H um bena w Derli- 
uie ?... Lecz skoro raz już nie ulega wątpliwości —
. nie ulega nawet w oczach urzędowej prasy — 
że przyjazd kióla włoskiego 'do B erlina, oprócz 
zadośćuczynienia kurtoazji, ma inne, bardziej ważne 
i doniosłe przeznaczenie, więc, rzecz prosta, uwa­
ga całego świata skierowała się w tym czasie na 
B enin  i każde słowo w kom natach królewskich 
zasłyssaue, każdy najdrobniejszy fakcik, daje n ie ­
zwłocznie impuls nieprzeliczonym rzeczom wiel­
kich i m ały ch , powołanych i niepowołanych p o ­
lityków na starym naszym kontynenc'6 do reflek­
sji i wniosków. Tymczasem na utrapienie lej łak ­
nącej rzeszy, wyjąwszy owe dwa toasty środowe, 
nic a nic zresztą nie przedostało się do ogółu ani 
z apartam entów monarszych, ani z gabinetu kanc­
lerskiego w B erlinie, choć codzień odbywały się 
długie konferencje pom.ędzy Bismarkiem star­
szym i młodszym, a Crispim, to znowu H u m ler- 
tem  a b ism arkiem , W ilhelm em  a Crispim i tak 
dalej in  dulce infinitum .

Że się nic nie przedostało na zew nątrz, n.e 
może to ostatecznie nikogo zastanawiać ani gnie­
ś ć  —  za to jednak ma wyobraźnia dziennikar­
ska dziś szerokie pele do popisu, na którem może 
przez parę tygodni ogórkowego sezonu, swobodnie 
harcować. D opiero , gdy w trakcie tych harców, 
ten i ów pólurzędowiec, zniecierpliwiony wreszcie

najróżnorodniejszemi kom binacjam i, wyrwie się 
z jakiem  słówkiem obniżenia lub zaprzeczenia, to 
znowu potwierdzenia, będzie można bodaj przed­
smak mieć tej rzeczywistości, która na razie jest 
zawarowaną pieczęcią ścisłej tajemnicy pomiędzy 
W łocham i a Niemcami.

P o m i ę d z y  W ł o e h u n i  a N i e m c a ­
m i... a gdzież jest der D ritte  im  B u n d ę  ? \ 
Wprawdzie organ rządu węgierskiego Pesłer L loyd  
pozujący, lub też w same, x tęczy będący najczę­
ściej wyrazem uczuć i myśli hr. KalnoLy ego, za­
pewnia dziś w widocznie inspirowanej korespon­
dencji z Berlina, że „w tych dniach majowych 
stolicy n iem ieckiej, A ustrja m a swój pełny 
udział..." — my jed rak  oglądając się przezornie 
na mistrzynię życia: historię i na doświadczenie 
choćby z ostatnich dwu dziesiątków lat, pozwala­
my sobie żywić pewne obawy, czy nie znajdzie 
i tym razem zastosowania znane przysłowie fran­
cuskie : Les absents ont toujours tórts ... Faktem  
jest, że te nadzwyczajne karesy włosko-uiemieckje, 
te słodycze i odznaczenia, któremi niesłychanie 
groźny i am bitny vi ludca niemiecki form alnie za­
rzuca swoich gości i ich otoczenie, uprawnia ,ą 
każdego niezaślepionego wielbiciela bismarkjady 
do grubej podejrzliwości. Jakieś nieokreślone prze­
czucie szepce nam, ie  za kosztowne i ostentacyjne 
przyjęcie H um berta w Berlinie przyjdzie zapłacić 
w przyszłości komuś trzeciemu, ie  w tej lub
owej formie oJbije się ono na kim innym ... Ho- 
henzollerny są skąpi i niezwykli robić nieproduk­
cyjnych wydatków.

Od kilku wieków bywała dewizą rozrostu po­
tęgi Habsburgów myśl, zawarta w łacińskim  wier­
szu, opiewającym stopą heksam etryczną, że gdy 
„inni wojny prowadzą, A ustrja szczęśliwa nabywa 
prowincje drogą żeniaczki." Ooś podobnego mo- 
iuaby zastosować w naszych czasach do rodu Sa­
baudzkiego. Z władców maleńkiego kraiku stali 
się synowie tego rodu w ciągu niespełna pół
wieku mocarzami w pierwtzorzędnem  tego słowa 
znaczeniu, ale nie dzięki zwycięstwu oręża lub 
związkom małżeńskim — lecz zawsze opiece j a ­
kiegoś potężnego władcy, któremu c h w i l o w o  
z a l e ż a ł o  na wzmagającej się sile królów pie- 
monekich, a później włoskich. Nawet wówczas, 
gdy przegrali z kretesem  na lądzie i morzu kam- 
panję (np. r. 1806) duch opiekuńczy dał im 
w prezencie całą  prowincję W enecję). W ów­
czas tym duchem był Napoleon I I I  —  dziś
rolę jego odgrywa pono W ilhelm II., recie 
Bismark.

A  cóż W łochy mają jeszcze Jo  zyskania? 
Odpowiedź nietrudna. Sabaudja należy przecież do 
F rancji, Tryest, Tyrol włoski i pobrzeże illiryjskie 
do Austrji... I  oto w tern niezawodnie tkwi roz­
wiązanie tąjemuicy, którą tem i dniami ślubowano 
sobie w Berlinie. Riecz prosta, że w y r a ź n i e  
mówiono tam jeno o Sabaudji i jej losy przesą 
dzono niezawodnie na wypadek ponownej wojny 
F rancji z Niemcami. Oo do Tryestu... zapewne 
pominięto go na r a z i e ,  rzecz tę pozostawiając 
przyszłości. Przedewszystkiem muszą Niemcy roz­
prawić się ostatecznie z F raneja  — kolej na k a ­
t o l i c k ą  A ustrję, od stóp do głowy antytezę 
Niemiec p r o t e s t a n c k i c h ,  przyjdzie następnie, 
a wtedy dopiero będzie czas pomyśleć dum bertom  
i W.lhelmom o nowem rozszerzeniu granic Italji. 
Qui vivra  — verra!

Charakter przymierza rosyjsko- 
francuskiego.

Z okazji słów prezydenta rzeczypospolitej, 
który głośno zapewnił świat, że Francuzi cieszą 
się z powodu do'ścia do pełpoletności rosyjskiego

Stach z Zamiecbia
S y lw e tk a  lite ra c k a .

(Dokończenie.)

W  tej chwili, gdyby nagłą uderzony myślą, 
poczyna Starzyński szybko przewracać kartki trzy­
manych w ręku poezyj. Odkrywa wreszcie spis 
rzeczy, szybko go przebiega oczyma, wreszcie
uradowany woła:

Chwała B u g u ! odetchnąłem ! — w tym tomie 
nie m a piosnek, to i  ja  swoich n i e  wrzucę jeszcze 
w „gien. I  czytał dalej, unosił się, wykrzykiwał, 
szalał i książka kilkakrotnie z ręki jego, gdyby 
z procy leciała na brudną podłogę zajazdu.

C ha! cha! —  roześmiać się z irou;ą — cóż 
to przy m n  owi sławni Tymienieccy, Szymanow­
scy i cała poetyczna konfraternia! V azyscy w 
k ą t ! powiadam ci, wszystkim aam tekę za mm 
nosić. A le dość już na dziś... jestem zm ę­
czony. ..

W  istocie było już dobrze po północy. 
Zmęczeni wrażeniami usnęli twardo obaj poeci.

N azajutrz ta sama scena powtórzyły się przy 
czytaniu G rażyny  i D ziadów . Starzyński, zapalał 
się, w ybuchał, to znów p lw ał irom ą i żółcią na 
przem iany —  nieszczęsne poezje Adama odby­
wały nieustanną peregrynację z rąk jego na po­
dłogę, to znów na sufit i napowrót. To też po 
skończonej lekturze przedstawiały widok wzfc u- 
dzający litość w naj z a tw ard z ia łem  sercu. Co 
rychlej pobiegł Starzyński zaopatrzyć się w drugi 
egzemplarz. Szczęśliwie trafił jeszcze na ostatni 
pozostały z przywiezionego na jarm ark zapasu.

Takie wrażenie wywierały poezje Mickiewicza 
w r. 1823.

Gdy przeszedł pierwszy entuzjazm dla litew ­
skiego barda w wrażliwym umyśle poefy, wówczas 
stawiał go na równi z Tymonem Zaborowskim, 
śpiewakiem D um  podolskich, który znalazł zffon 
przedwczesny w nurtach Zbrucza. Z Zaborowskim 
4ą żyły Starzyńskiego węzły ścisłej przyjaźrr i za­
żyłości, połączonej z głębokiem  uznaniem dla nie-

następcy tronu zamieszcza Kow. W rent. ciekawą 
charakterystykę sojuszu rosyjsko-franeuskiego, któ­
rej nie można odmówić trafności. Dziennik ro ­
syjski tak pisze :

„Są to sympatje charakteru czysto narodo- 
wego. Chociaż zupełnie niepodobni do Francuzów 
ani pod względem ustroju politycznego, przyjaźni­
my się z nimi, my ludzie północy, stwierdzając 
maksymę, że ostateczności się schodzą. N ie g ra­
nicząc ze sobą, nie maj^c tedy powodów do dro­
bnych cą. iedzkich waśni możemy śmiało zawie­
rać trw ałe przymierza z francuskim rozumem, z 
bajecznem uzdolnieniem łasy francuskiej i szano­
wać w republice francuskiej przedewszystkiem i 
nadewszystko „republigue des lełtres.u N a tym 
gruncie ludzie zbliżają się najbardziej i sądzą o 
sobie najbezstronniej.

„Dlatego to sympatja nasza względem F ra n ­
cji ma od dawien . dawna charakter cichego lecz 
trwałego przywiązania. A przywiązanie to prze­
trwało wszelkie próby, od wkroczenia do Paryża 
do upadku Sewastopola, próby wywołane zawsze 
li am bicją lub nietrafną polityką cesarzy francu- 
skicn. Sprzeczaliśmy się tedy z cesarzami, ko­
chając F rancję i nie przestając oddawać spraw ie­
dliwości jej genjuszowi, pracowitości i wielkim za­
sługom. Rzeczywistych interesów, któreby w ra ­
zie starcia wymagały .rojny, nie posiadamy wcale. 
Francuzi i Rosjanie mogą żyć własnem swem, 
ukochanem  przez siebie życiem politycznem, po­
zostawać wiernymi tradycyjnym formum w ła­
dzy, jak to my czynimy, albo dążyć do ich 
zmiany, jak to czynią w ciągu bieżącego stu­
lecia Francuzi. Ale we wszelkich innych spra­
wach możemy iść ręka w rękę i spieszyć sobie 
z pomocą, gdyby uboczna jakaś przyczyna zagro­
ziła jednej stronie Słowem, jest to przymierze, 
przymierze bez traktatów i drobiazgowych ukła­
dów, ale oparte na przeświadczeniu o wzajem nej 
niezbędności. Kto w ie?  może takie przym ierze 
jest właśnie najtrwalsze."

Ustawodawstwo robocze w Szwecji.
W  obec wypadków, coraz wyraźniej uwydat­

niających społeczną doniosłość kwestji roboczej, 
wszystkie rządy europejskie gorliwie zajmują się 
ustawodawstwem roboczem. Niemcy, jak wiado­
mo, pierwsze z mocarstw kontynentalnych wpro­
wadziły tę kwestię na porządek ustawodawczej 
działalności państwowej. Inne m ocarstwa poszły 
za ich przykładem, a poniekąd i nawet wyprze­
dziły je liberalnością swych ustaw roboczych. —  
Szwecja, która zwykle gorliwie korzysta ze wszyst­
kich dobrodziejstw postępu, mogących podnieść 
oświatę i dobrobyt niższych warstw ludności, w 
tym wypadku nie chce pozostać w tyle za inns- 
mi krajam i. Przed kilku laty rząd szwedzki wy­
znaczył specjalną komisję, której powierzono op ra­
cowanie ustaw roboczych. Komisja ta przedłożyła 
obecnie projekt zabezpieczenia robotników na sta ­
rość. W edług tego projektu, każdy poddany szwedz­
ki, wpisany w regestr gminy, obowiązany jest za 
bezpieczyć się na starość, gdy dojdzie do 19 ro­
ku życia. P rem ję płaci sam ubezpieczający się, 
mianowicie od 19 do 28 roku życia; na mocy te ­
go ubezpieczenia, gdy mu minie lat 60, uja p ra ­
wo do rocznej renty 72 kroD. Każdy jednak ma 
prawo zapewnić sobie i wyższą rente roczną, do 
wysokości 432 koron, naturalni, za opłatą odpo­
wiedniej prem ji, która wynosi 1 ,/ł korony tygo­
dniowo. —  Tym, którzy nie mogą sami płacić 
premji, dopomagać będzie gmina w kwocie po 18 
koron rocznie dla 3 proc. całej ludności kraju. 
W edług obecnego zaludnienia Siwecji (przeszłe 5 
miljonów), ogólny wydatek na ten cel, przypada-

;ący na gm iny, wyniesie przeszło 2 miljony koron 
i ocznie. P rejek t ten, skreślony jak się zdaje bar­
dzo praktycznie w szczegółach, jest tylko w stę­
pem do całego szeregu ustaw, jaki komisja usta­
wodawstwa roboczego ma wkrótce przedłożyć rzą­
dowi.

Krzewienie schyzmy.
V Przeszło spokojuie 10 miesięcy i myśleli 

wszyscy, ża już spraw a skonczon.
Lecz oto w 10 m iesięcy później, w d rugie 

święto Bożego Narodzenia, gdy lud jest zgrom a­
dzony licznie w kościele, w Szadowie, zajeżdżają 
podczas nabożeństwa żandarmi przed plebanję, ks. 
Linkiewicza zabierają na wóz i w oczach ludu 
uwożą.

Zwykle operacje takiego rodzaju dotąd odby­
wały się pod osłoną nocy, żeby nie wywoływać 
oburzenia na razie i zbiegowiska. Teraz zaczyna 
rząd Kochauowa —  bo Żmudź należy do niego, 
jako jenereł-gubernatora i to wszystko z jego in i­
cjatywy się działo, za cesarskiem upow ażnieniem —  
występować ostentacyjnie ze swoją surowością, 
żeby prowokować większe oburzenie albo i czynny 
opór, aby potem znów ostentacyjnie przed Europą 
udawać, że to są bunty chłopskie i jako bunty 
karze surowej podlegają.

I  byłoby przyszło w Szadowie zapewne do 
jakiego rozruchu, bo włościanie nie mogli po­
wstrzymać o burzen ia ; lecz proboszcz szadowski, 
ks. Skirmont, zdołał parafjan swoich uspokoić.

Ks. Linkiewicz wywieziony został do mia­
steczka KretyDgi, w dyucezji żmudzkiej i osadzony 
jako aresztanf w klasztorze, pod nadzorem i od­
powiedzialnością tamecznych Bernardynów.

Jtnera ł-gubernato r wileński Kochanow, zawia­
damiając o tern biskupa żmudzkiego (styczeń 1889) 
żądał, aby on polecił wszystkim księżom swej 
dyecezji dzieci katolickie nakłaniać do posłuszeń­
stwa władzy szkolnej i uczęszczać na nabożeństwa 
galowe do cerkwi prawosławnej, równo z dziećmi 
innego wyznania.

Tego już było zanad to !
Nie wiemy, czy biskup odpowiedział i co od­

powiedział ienerał-gubernatorow i. Faktem  jest 
tylko, ie  księża katecheci podobnego rozporządze­
nia nie otrzymali od biskupa. Biskup nawet, gdyby 
po tern co zaszło w Szadowie, wydał takie rozpo­
rządzenie, odłączyłby się od swej trzody i po­
szedłby s a m ; bo włościanie, jak się później po­
kazało, zdecydowali się sami bronić swe dzieci od 
prawosławia.

Tak stały rzeczy przed 1. m arca 1889. Mu­
sieli jednakże na początku tego roku dyrektorowie 
gimnazjów otrzymać jakieś rozkazy od swej w ła­
dzy ; bo przed term inem  wyżej wspomnianym pro­
wadzili dosyć ożywione z nauczycielami religji 
katolickiej rozmowy, podczas których sąd o ra li 
niejako ich usposobienie, starając się zbadać, 
jak  oni postąpią w stanowczej c h w ili; straszyli 
nawet.

Akcja przedwyborcza.
Lwów 25. maja.

Jak  się u nas „robią" czasami wybory nawet 
w m iastach i m iasteczkach, niechaj posłuży przy­
kład następujący, który przytaczamy na razie bez 
podania nazwisk. W pewnem m ieśc.e wezwani zo­
stali przez kom itet centralny p. A. i p. B. do z ło ­
żenia kom tetu. Ponieweż pana B. nie było w 
owem mieście, przeto p. A. złożył komitet, który 
wybrał delegata. Ale wkrótce przybył i p. B. i 
także złożył komitet i także w ybrał delegata, któ­

ry mając więcej... fantazji pojechał na zjazd de­
legatów do Lwowa.

Kandydatem pierwszego komitetu by ł ogólnie 
ceniony p. C , kandydatem  drugiego sam pan B ., 
osobistość niesympatyczna.

Ale p. C. był urzędnikiem i m iał zw ierzch­
nika. Ten zwierzchnik udał się do jeszcze w ię­
kszego zwierzchnika i tam dowiedział się, że p.
O., jest „ladyLołem" i jako taki kandydować nie 
powinien. Jeżeliby zaś mimo to kandydował, 
to stanie przeciw niemu jeszcze większy zwierzch­
nik od większego zwierzchnika. W obec tego p. 
C  najl< piej by zrobił, gdyby nie kandydował. Za 
prawdziwość ręczym y!

* **
Drohobycz 24. maja. Kandydatem  naszym 

dotychczas jest p. dr. Lachowski, którego jednak 
p. starosta zamierza zwalczać wszelką siłą. Znająe 
p. Lachowskiego, nie wątpimy, że rde cofnie się 
przed tą  presją. Obok p. Onrymowicza, który sam 
się zamianował kandydatem  na posła, wyłania 
się „polecona z g iry*  kandydatura ks. Toruńskie­
go, ruskiego katechety gimnazjalnego i również 
ewentualna kandydatura p. F ilipa Zaleskiego ck. 
m inistra dla Dalicji, który nie mogąc być wybra­
nym w Kossowie, pragnie nas uszczęśliwić.

** *
Sanok 24. maja. W ystępuje tu jako kandydat 

mający szanse powodzenia, p. Zenon S ł o ­
n e  c k i.

** *
Lisko 24. maja. Kandydatów niezwykła obfi­

tość. Ze strjny  polskiej wybtępuje jako najsilniej­
szy kandydat p Ż u r o w s k i ,  a także i p. 
A d a m s k i  z Baligrodu, ze strony ruskiej posta­
wiono kandydatury pp : Jam ińskiego, sędziego, 
Iskrzyckiego i ks. Karpiuka. Zdaje się, że najw ię­
cej szans ma p. 1 s k r z y c k i.

** *
Krosno 24. maja. Z mniejszych posiadłości 

kandyduje u nas p. Jan  T r z e c i e s k i , w łaści­
ciel dóbr.

*
Turka 24. maja. Kom itet przedwyborczy pod 

przewodnictwem ks. Mikusia w Turcej złożony jak 
się sam publicznie nazwał, z samych „głowaczy* 
pow iatu , powstał tylko z wyboru sam ych człon­
ków składających takowy, a nie z woli m ieszkań­
ców powiatu i dlatego ukonstytuował się w dniu 
14. maja 1889 w Boryni nowy komitet powiato­
wy. którego prezesem p. Kuśniewicz, właściciel 
dobr Matkowa i nowo obrany m arszałek powiato­
wy, obrany został.

Nie długo po tym wyborze, bo już 16. maja 
b. r. kom itet z „głowaczy* złożony runął.

Pozbawiony tedy ks. Mikuś prezesostwa ko- 
m itetn przedwyborczego, zwołał przychylnych so­
bie w dniu 19. maja b. r. i w czwórkę zawiązał 
nowy drugi komitet powiatowy. Zdążając zaś wszy­
stkich wyprzedzić, kazał się wybrać delegatem do 
centralnego kom itetu we Lwowie i zaraz tam od­
jechał.

Prawdziwym zatem  komitetem powiatowym, 
do którego wszyscy mieszkańcy m ają zaufanie, 
jest B o n ń s k i, z którym też jedynie w sprawie 
m ających się przeprowadzić wyborów posła na 
Sejm krajowy porozumiewać się należy.

Szczerzec 24. maja. Uzupełniając korespon­
dencję ze Szczerca z dnia 21. m -ja w sprawie 
agitacji Maksym^ Kinasza za swoją osobą donoszę, 
że w dniu 23. maja po południu odbyło się zgro­
madzenie przedwyborcze, pod kierownictwom ks. 
M ichała Trześniowskiego, proboszcza ze Śzczeica,

zwykłego w istocie talentu  młodego poety. Do­
wodem tego zestawienie Zaborowskiego z Mickie­
wiczem w Paciorku  Starzyńskiego:

...G dy m ię fa n a tyzm  oskarża,
D owiodę sekodnej cbmowie,
Ż e choć nie znam  brewiarza,,
Codzień jed n a k  pacierz mówię, 
l a k  je s t codzień, w wieczór, z  rana, 
W znosząc strzeliste  toesichnienie,
W o ła m  do zastępów P a n a :
„Nie wódi  n a s  na pokuszenie  “
N a d  wszelakie nasze m odły  
Cenię ten pacierz niedługi.
N iera z pa trząc ja k  ło tr  pod ły  
Z  o lee j korzysta  zasługi,
J a k  taiwo dźwięk złota może 
Z ag łuszyć  trwożne sum ienie,
Powtarzam  w net; Panie B oże  1 
„Nie wódź nas na pokuszenie“
M ickiew icz i  Zaborowski,
P arnasu P olski orlęta 
M ogą żyw iąc zapa l boski,
Śpiew ać wino i  dziewczęta.
J u l  w bajeczce sta ry  czyżyk ,
G dy m ię m łodych wabi pienie,
M ów ię , czw arty czując k r z y ż y k :
„Nie wódź nas nu pokuszenie 
P an P io tr  m ój rówieśnik w lotach  
N a d  w szyitko  bezżenność cenił,
J r,n m otyl la ta ł po kw :atach,
P iekłem  ty c ia  hym en m ienił.
Tonący chwyta się brzytwy,
D ziś  P io tr chwali ożenienie;
J a  się trzym am  mej m o d litw y :
„Nie wódź nas na pokuszenie  

Później wsz»kżo, mimo szczerego pietyzmu, 
jakim  zawsze otaczał paipięć zgasłego przyjaciela, 
nie odważył się Starzyński na porównanie uko­
chanego Tymona z wielkim Adamem

Głęboka cześć poety dla Mickiewicza przeja 
wia się zarówno w wierszu p. t. O baceym yl jak 
i w drugim, zadedykowanym Adamowi w czas;e 
jego wyjazdu do W łoch a zaczynającym się od 
s ł >w:

M ocarzu lu tn  polskiej, praw ych  bardów  
wzorze,

Szczytności i  zapału  n iepojęty zbiorze, 
M ickiew icza !...

W  roku 1823 wyjechał Starzyński do K arls­
badu, następnie do Cieplic, zaś w roku 1824 do 
Paryża. Tam zapoznał się z B erauierem , z k tó­
rym przez długie lata utrzymywał listowne sto­
sunki i z głośnym  Talmą.

W posiadaniu Starzyńskiego znajdowało się a l­
bum zawierający autografy najsłynniejszych oso­
bistości owej ep ki. Obok Niemcewicza i T rem ­
beckiego zapisali się w tym zbiorze BeraDger, Ben­
jamin Constant, Grey, G rillpartzer, Gete. Ten 
ostatni um ieścił na swej karcie trap ią  główkę 
z wielce charakterystycznym  wykrzyknikiem,..

Zajrzawszy w roku 1826 ną czas krótki do 
Żamiechowa powrócił Starzyński nad Sekwanę, 
gdzie przepędził całe cztery lata.

W  roku 1830 otrzym ał nakaz powrotu do 
kraju i wówczas to ukauał Dię w druku jedyny 
zbiorek jego poezji (Śpiew ki i wierSze Podolanina), 
które rozpowszechniły się bardzo szybko po całym 
kraju. Treść ich prosta na pozór, kryła zawsze 
w sobie myśl szlachetniejszą, g łębszą; ięzyk prze­
śliczny, wiersz gładki, łatwo nadający się do 
śpiewu, przyczyniły się wielce do popularyzacji 
tych utworów.

W  W arszawie świetnym interpretatorem  
poezji Starzyńskiego oył znany gitarzysta Trusko- 
lawski, b ra t artystni Lsduchowskiej.

Jedną z najpopularniejszych pieśni w tym 
zbiorku był K ow al;

B zeźko! żwawo, stuku! p u k u !
T ak do p ra cy  kowal w zyw a ,
I  p rzy  głośnym  m iota huku  
S ta ry  ojciec p ieśń  tę śp iew a:
„Kierujcie się ja k  możecie,
A le  pam iętajcie o tent,
Że człek każdy n a  tym  świecie ,
Jest kowadłem albo m łotem !

S tu ku , p u k u !
Stuku , p u k u !

B łyszczy  stal w ogniu, oczęta 
Lubej, m ilej błyszczu jeszcze:
Lecz b iada! kogo ponęta  
W  złe j niew iasty poda kleszcze!
Dzieci wierzcie kowalowi,

D jabeł w ichrzy ta k k m  stadłem ,
G dzie na  przekor rozumowi,
Ż ona  młotem, m a j kow adłem !

S tu ku , p u k u !
S tuku , p u k u !

J a k  bez ognia nasze miechy,
W ęgla w kuźn i nie roziarzą .
Tak bez cnót nie m a pociechy ,
B o  siooboda cnoty darzą.
Bzeźko, żwawo, stuku, puku ,
D zieci do zm roku w ytrw ajcie;
J  p r z y  głośnym  m łota huku,
W ra z  z  starym  ojcent śpi( wajcie !„

Nie mniejszem powodzeniem cieszyły s i ę : 
S łow ik, B an ia luka , Do zobaczyska. D jabeł n ie­
boszczyk, K rakow iak  itd.

IV upadku powstania 1831 roku poeta zagrze­
bał się na wsi, gospodarując zawzięcie. Nie da­
wała mu spokoju troska o los córki, jedynego 
grzechu młodości.... Chcąc ją  zabezpieczyć, sprze­
dał Zamiecbów i za powstałą po wyposażeniu 
córki sumę, zakupił część miasteczka Zbrzyzia i 
połowę wsi Siekierzyuiec. W tym czasie zaglądnął 
też do W arszawy, by osobiście dopilnować prób 
z swej krotocbwili: Bankocetle przecięte, czyli 
A kto ro w ie  na  prow incji. W esoła ta fraszka docze­
kała się przeszło pięćdziesięciu przedstawień 
w tamtejszym teatrze Rozmaitości i weszła na 
repertuar wszystkich główniejszych scen polskich. 
W  Zbrzyziu sterczały jeszcze ruiny starożytnego 
ongi Tarłów zamczyska. W nich ulokował się 
poeta w maju 1837 roku. W braku funduszów na 
podniesienie całego zamku z gruzów, podźwignął 
tylko bramę, w środkowym gm achu odnowił kilka 
kom nat na mieszkanie dla siebie. W gotyckiej 
baszcie m ieściła się bibljoteka; d twny teatrzyk 
nadworny służył mu za altanę. Wszędzie było 
mnóstwo napisów, emblematów. N ajbw dziej ory­
ginalny figurował nad drzwiami wcbodowemi 
K to  mię odwiedzi, zaszczyt m i czyni; kto nie od­
wiedza, łaskę wyświadcza.

N ie raziło 10 łaskawych sąsiadów, choć z da­
wnych przyjaciół gospodarza pozostał tylko M ali­
nowski. Gosławbki i Szymon Czajkowski pomarli, 
Babińskiego wywieziono na Sybir, Kowalski pu ­
ścił się w świat szeroki. Osamotniony, bywał Sta­

rzyński częstym gościem w Kamieńeu i w okoli­
cznych dworach, gdzie go przyjmowano bardzo 
ochotnie. Drobna figurka poety, o niewielkiej tw a­
rzy z zadartym, zgrabnym noskiem, z jowjalnym 
uśmiechem na gładko wygolonych ustach, ustro­
jona w okulary, tw orzjta  punkt środkowy wszyst­
kich zebrań. Srarzyński nie oszczędzał ani braci 
szlacheckiej, anijej dygnitarzy, karcąc zgrabnie ich 
pychę, lenistwo i lekceważenie. Robił to wszakże 
w sposób tak dowcipny i ugrzeczniony, iż skarceni 
nie mogli się na Liego gniew ać; owbzem całowali 
poetę z dubeltówki, ściskali bez miary... Jego 
Ojcze naśz, W ybory, M arsza łkow i z  racji odwo­
łanego objadu i mnóstwo innych utworów okoli­
cznościowych krążyło od dworu do dworu.

W miarę, jak  lata przybywały, ciężyło m u 
coraz to bardziej gospodarstwo, acz gospodarzem 
tęgim nie był nigdy —  gofpodarzył po literacku. 
Dobrą naukę z tego powodu dał mu jeden  z jego 
poddanych vi Zbrzyziu. Oto doniesiono pewnego 
dnia Starzyńskiemu, iż jeden z jego włościan upił 
się na jarm arku i sprzedawszy parę tęgich wołów, 
przepił znaczną część otrzym anych pieniędzy, a 
za resztę kupił dwa m ałe byczki. Rozgniewany 
poeta kazał chłopa zawełać do dworu i wymownie 
grom ił go za takie marnotrawstwo. Łajany wysłu­
chał cierpliw ie morałów dziedzica i kłaniając mu 
się nizke. odpowiedział: „Ja tak zrobiłem , jak
wielmożny pan, co sprzedał Zamiecbów, a kupił 
Zbrzyi...* Zniechęcony do gospodarki, szukał Sta­
rzyński nabywcy i zapewne w celu zachęcenia do 
kupna swego majątku, zam ieścił w roku 1841 w 
Tygodniku peterśburgskim  artykuł o archeologi­
cznych zabytkach zamku zbrzyskiego, o pam iąt­
kach, jakie tam pozostały po M arynie M niszchó­
wnie .. Była to w każdym razie śm iała fantazja, 
gdyż założenie Zbrzyzia przypadało na rok 1646, 
podczas gdy M arynę utopiono jeszcze w r. 1614...

W końcu w roku 1846 zdołał sprzedać Sta­
rzyński swój Zbrzyi i osiadł w futorze pod K a­
mieńcem. Położony na skalistym, w yniosłjru brzegu 
Smotrycza futor przezwał poeta B a jską  bramą. 
Mimo prześlicznej i malowniczej miejscowości, 
niedługo wytrwał podstarzały pieśniarz pod sło­
m ianą strzechą swej sadyby Sprzedawszy ją  w 
roku 1850, przesiedlił się do Galicji, gdzie osiadł
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l .jo n ty n a  Lubien ieckiago ze Srok, Daniela Lepkie­
go z Horban i Seweryna Lewickiego wikarjusza 
ze Szczerca przy wapóładzialo naczelników gmin 
i włościan w liczbie 25 z gmin Jastrzębków, Sro­
ki, NiSonkowice, Seredyca, Lany, Horbacze, Pola­
na, Ostrów i Piaski. Przyjęto kandydaturę M aksy­
ma K i n a s z a  i dla popierania tegoż utworzono 
trzy podkom itety : jeden w Szczercu pod przewo­
dnictwem ks. M ichała Trześniowskiego, drugi 
w Srokach pod p. ks. Lubienieckiego, a trzeci pod 
przew. Lepkiego w Horbaezach. Tutaj dodać m u­
szę, że gm ina Jastrzębków  d l a  w i e l u  w y b r y -  
k J ó w M a k s y m a  K i n a s z a  o j e g o  k a n d y d a ­
t u r z e  a n i  s ł y s z e ć  n i e  c h c e ,  o ś w i a d ­
c z a j ą c  s i ę  s t a n o w c z o  z a  p. M e r u n o -  
w i c z e  m.

W ogóle eała akcja za Kinaszem jest w wy­
sokim stopniu niesympatyczną dla tutejszej ludno­
ści, która zna i ceni p. M erunowicza iako czło­
wieka wielkich zasług i wiedzy
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Nowy Taro 22. maja. W czoraj odbyło się 
zgromadzenie powiatowego komitetu przedwybor­
czego pod przewodnictwem  marszałka powiatowe­
go, ks. P iotra Krawczyńskiego.

Jako kandydat na posła z kurji małej własno­
ści w Nowotarszozyznie zgłosił się tylko Edward 
hr. Kaczyński, który przedstaw ił swój program 
działalności, jaką w razie wyboru zamierza rozwi­
nąć w Sejmie. Pomimo licznych interpelacyj, k an ­
dydat nie wyjawił swoich przekonań politycznych, 
poprzestając tylko na obietnicach pracy w Sejmie 
na korzyść powiatu. W obec. tego, że zgłosił się 
tylko jeden kaudydat, uczynił adw., <fr Kozłecki, 
wniosek, aby kandydaturę hr. Raczyńskiego przy­
jąć  do wiadomości, a orzeczenie, kogo kom itet ma 
wyborcom przedstawić, odroczyć, gdyż jeszcze mo­
że zgłosić się inny kandydat oprócz hr. Raczyń­
skiego. W niosek ten odrzucono jednak i przystą­
piono do głosowania co do osoby kandydata, któ­
re *o komitet ma wyborcom polecić i przedstawić. 
W obec braku innego kandydata, h r. Raczyński 
otrzym ał wszystkie głosy z wyjątkiem jednego. 
(N ow . R e f.)

** *
Nowy Sącz 23. maja. B urm istrz tutejszy w ró­

ciwszy z W iednia, żalił się bardzo na to, że dzien­
nikarstwo wzięło mu za złe, jakoby im ieniem  czy 
to rady miasta, czy to wyborców, ofiarował p. D u­
najewskiem u m andat do Sejmn, usprawiedliwiając 
s i ę , iż on to uczynił tylko w imieniu własnem, 
zapytując kandydata, czy mandat przyjmie, a opie­
rając się na zna omości stosunków m iejskich, za­
ręczył mu, że wybór jego nie podlega najm niej­
szej wątpliwości.

Wczoraj było posiedzenie rady m iejsk iej, na 
które zgromadziło się 20 radnych.

Otóż przed porządkiem dziennym radni pau 
Głębocki i dr. Borbacki urządzili nam praw ­
dziwą niespodziankę , albowiem jeden z nich po­
staw ił w niosek , że reda pochwala krok pana 
b irm istrza i za swój go poczytuje, mając sobie 
za zaszczyt, iż Ekscelencja m andat ten przyjmuje, 
drugi zaś, że go rada m iasta kandydatem do 
Sejmu mianuje. Pomimo opozycji przeciw tym 
wnioskom , uchwaliła rada 18 głosami przeciw 2 
wniosek pierwszy z tą u w a g ą , że rada m asta 
wystosuje do dzienników odezw ę, usprawiedli­
wiającą krok p&ua burm istrza. Wniosek d rug i u- 
padł, i rada pozostawi utworzyć się mającemu ko­
mitetowi przedwyborczemu stawianie kandydatów.
(N . M )

* * *
Rzeszów 23. maia. Ruch wyborczy zaczyna 

się u nas ożywiać. Dotychczasowy posei na Sejm 
Krajowy, człouek W ydziału krajowego, dr. R ybi­
c k i, przybył tutaj zdać relację wyborcom swoim 
z dotychczasowej działalności i poprzeć osobi 
ście swą kandydaturę, jak  sam twierdzi, juz po 
raz ostatni. Jako poważny kandydat zjawia się tu ­
tejszy burm istrz, dr. Zbyszew s k i , popierany bar­
dzo przez stan miejski. Zwolennicy nowości 
projektują kandydaturę profesora Rosenblatta z 
Krsiow». który jednak m iał stanów jzo propozycję 
tę odrzucić.

Przy wyborach z mniejszych posiadłość, do­
tychczasowy poseł, L adwsk hr. Wndzicki, nie ma 
szans utrzymaLia się, a zresztą kanJyduje on w i n ­
nym powiecie. O innym kandydacie dotąd mało 
słychać. (N . R e f )

w Kulparkowie pod Lwowem. Opisał swą siedzibę 
w następującej zw ro tce :
Z n a  ltto p o d  L w o u em  domczynę z ogródkiem  
Skrom ną, cichą, na  ustro n i,
Odzie latem w onnym  człek orzezwion chlodkiem , 
R oje  pociech m yślą  goni...
A  zim ą m arzy , siedząc u kom ina,
Ż e  te błędne d tg n a ł roje:
0 'o ż  ta  skrom na , ta cicha domczyna,
Ogród, kom inek... to moje —
Tak jest, m oja ta  posiadłość pod  Lwowem
I  zowie się K ulparkow % m.

Sędziwy i prawie znpełnie ociemniały poeta 
lubił zaglądać często do nasz°go urasta, by w K a­
synie naredowem pogawędzić w gronie starych 
znajomych.

Przeczuwając bliski zgoD, rozporządził -k ru - 
chami swej fortuny, którą przeznaczył na budowę 
tu tej jz go zboru ewangelickiego. W ten sposób 
chciał zapawne poeta zapieczętować spór swój 
z śp. biskupem Mackiewiczem.

Zm arł w r. 185 J
Z licznych poezyj Starzyńskiego, które dzi­

wnym zbiegiem  okoliczności częścią pozostają 
w manuskrypcie, częścią zaś rozrzucone zoslały 
bezładnie po rozmaitych pism ach galicyjsirich. 
wyjmujemy ustęp z jego piosnki „Nietoperze*, 
który charakteryzuje dosadnie patrjotyozną tenden­
cję poety :

..Jest kra ina  —  wy j ą  znacie,
O dzie lud  tłocząc ja rżm em  krwawem  
])zik i M oskal, wbrew oświacie.
B erłem  zwie fcnut, ukaz praw em  ;
Tam  niepom ny przodków chwały,
Lach p rzy  kuflu  je s t  rycerzem,
A  nasz dzie lny orzeł biały  
Czem je s t  te r a z ? ~ nietoperzem !

Śród  zw alisk, p u s ty ń  i zm roku,
K siężyc  roztoczył blask drżący,
S łychać g łuchy Szmer potoku  
I  ję k  dzwonów ko n a ją cy ;
K u  niebiosom z m głą wyziewów  
W znoszą się wiernych pacierze  
A, wieszcz rom antycznysh śpiewów  
H ołd  wam niesie, — nietoperze !...

S . P.

i O obecnem prawie wojny lądowej.
Pod powyższym tytułem  ukazała się właśnie 

I praca dra Gustawa Roszkowskiego, profesora uni- 
: wersytetu lwowskiego i członka Instytutu prawa 

międzynarodowego. Rzecz ta znaną je s t już szer­
szemu kołu czytelników z wykładu publicznego, 
który autor m iał w sali ratuszowej we Lwowie w

* dniu 12. m arca 1888 r. Zaznaczywszy ważność 
j międzynarodowego prawa dla wszystkich warstw

społecznych, zwłaszeża w obec powszechnej po- 
I winnośoi wojskowej i wytworzonej m ilitaryzm em  
. sytuacji, przechodzi autor do określenia zasad
• prawa wojny i źródeł, z których początek prawo 
i to bierze. Omawia dalej kwestję wypowiedzenia 
| w ojry i skutki tegoż, określa stanowisko stron w 
j wojnie i przedstawia dozwolone i niedozwolone

sposoby walczenia. W dalszym ciągu porusza autor 
następujące kw estje: o chorych i raunych, o po­
ległych i zm arłych, o jeńcach, parlam entarzach, 
szpiegach, dezerterach, oblężeniu, bombardowaniu 
i blokadzie, o okupacji i jej skutkach, o kartelach, 
wymianie jeńców, zawieszeniu broni, kapitulacji i 
różnych rodzajacn zakończenia wojny. W szystkie 
te kwestje poruszane są gruntownie, jasno, a 
p-zedstawione w ów zajmujący, iak właściwy au­
torów sposób, który sprawia, że pracę jego każdy 
z prawdziwą odczyta przyjem nością i wielkim dla 
siebie pożytkiem. Konkluzja, do której autor do­
chodzi, j e s t , ze jakkolwiek w porównaniu z p rze­
szłością widzimy wielkie postępy ua polu uszla­
chetnienia wojny, to jednak prawo wojny stanie 
się wówczas dopiero potężnem, gdy tak dowódca, 
jak  szeregowiec, przeświadczeni o jego potrzebie, 
uszlachetnieni jego zasadami, staną się w y k o -  
n a w c a m i  p r a w a  w o j n y  w p i ę k n e m  t e g o  
s ł o w a  z n a c z e n i u . . .  „Nie dosyć jest myśleć 
nad tern, aby ram ię rozwścieczonego zołdactw i 
nie krzywdziło ludzi, potrzeba zapewnić się, ażeby 
podstaw do tych dzikości nie było w duchu, który 
ram ieniem  kieruje, a zatem potrzeba zapewnić 
się, ażeby żołnierz nie zapom niał nigdy, że, tak 
jak w walce, strzedz mu się trzeba rozpaczy, tak 
i samowoli, że okrucieństwo poniża najwaleczniej­
szą arm ję, że gw ałty i bezprawia niegodne są 
obrońco w ojczyzny.*

W itamy pi acę dra Roszkowskiego z całą przy­
jem nością i uznaniem, a nie wątpimy, że w sze­
rokich kołach publiczności znajdzie ona należne 
przyjęcie.

K R O N I K A .
Ntkrologja. Marja J a n u s z e w s k a ,  przełożona 

gr. kat. klasztoru Bazyljanek we Lwowie, zmarła 
d. 23. bm. Inteligentna, pełna taktu i wyrozumia­
łości kierowniczka klasztoru i zakłada wychowaw­
czego dla dziewcząt, pozostawia po sobie prawdziwy 
żal w sercach ty«h wszystkich, którzy mieli sposo­
bność zbliżyć się do niej i lepiej ją  poznać. Pod 
snkirą zakonną biło gorące serce dla biednych i 
opuszczonych, Cale jej życie było jednem pasmem po- 
św;ęcenia się dla bliźnich. —  W Stanisławowie zmarł 
nagie ks. Mikołaj W i n n i c k i ,  proboszcz gr. kat. 
w Bursztynie, przeżywszy lat 68. —  Sławny gine­
kolog radca dwora B r e i s k y ,  zmarł w Wiedniu.

Kalendarz. Niedziela (26 .): Filipa. Wschód 
słońca o godzinie 4. min. 16, zachód o godzinie 7. 
mm. 39.

Z Życia towarzyskiego. Dnia 16. maja odbył 
aię w Przeoławiu u hr. Miecz. Rejow ślub p. Ja ­
dwigi O c h o c k i e j ,  córki p. Józefa i Emmy z hr. 
Reyów Ochockich, z p. Bolesłiwem Topor K a m i ń ­
s k  i m,  synem p. Juljana i Antoniny z Gniewoszów 
Topor Kamińskich. Młodej parze pobłogosławił ks. 
Lewartowski, krewny panny młodej — drużkami były 
p Jadwiga Kamińska i hrabianka Marja Reyówna, 
drużbami p. Roman Ochocki i br. Kazimierz Rey. 
Od ślubu prowadzili pannę młodą hr Mieczysław 
Rey i p. Stanisław Gniewosz, pana młodege zaś br. 
Mieczysławowa Reyowa i pani Józefa Kamińska. Li­
cznie zebraną rodzinę hr. Reyów, Gniewoszów, hr. 
Romerów, Ochockieb, Kamińskich itd., przyjmowali 
hr. Miecz. Reyuwie w zamku Przeeławskim, poło­
żonym wśród prześlicznego starożytnego parka, z staro­
polską gościnnością i właściwą im uprzejmością.

Subwencje. Za interwencją kraj rady szkolnej, 
p< stanowił Wydziiił kiaj. wyznaczyć 800 zł., bez 
zwrotnego zasiłku na urządzenie w br. w Sokala dla 
nauczycieli szkół indowych, kursn wakacyjnego dla 
nauki zręczności (slójd), skoro zostanie przedłożony 
szczegółowy program tego kursu. Zwracamy uwagę 
nauczyoieli, chcących wziąć udział w tym kursie, 
iż zgłaszać się winni o przyjęcie do sukalskiej ndy 
szkolnej okręgowej.

Pożyczka. W ylział krajowy nchwalił na wczo 
raj zej sesji udzielić ■& krajowego funduszu przemy­
słowego Michałnwi D o r n w a l d o w i ,  właścicielowi 
fabryki maszyn w Przemyślu, tytułem pożyczki 3%  
kwotę 8000 złr., a to na rozszerzenie fabryki, która 
w całej okolicy cieszy się wielkiem zaufaniem od­
biorców.

Przy kraj. szkole lasowej postanowił Wydział 
krajowy w r. 1890 utworzyć diugą posadę adjnnkta 
dla wykładu nauk pumocniczytb i do pomocy profe­
sorom fachowym, a w szczególnośoi w ćwiczeniach 
praktycznych.

Powodem tego poslanowienia Wydziału krajo­
wego był wzgląd na dobro zakładu naukowego, gdyż 
pierwszy fachowy profesor, a zarazem dyrektor szkoły, 
p. Strzelecki, jest człowiekiem wiekowym, który coraz 
więcej na zdrowiu zapada i dlatego nie może brać 
w ćwiczeniach praktycznych z uczniami tak czynnego 
udziału, jak dawniej. Dwaj inni profesorowie zaś są 
nadzwyczaj wykładami obarczeni, w skntek czego 
wykształcenie praktyczne uczniów na tern cierpi. 
Nowo mianowany adjuukt możo być wielce pomocnym 
profesorom lachowym, a nasjępąie pod ich kierunkiem 
wyrobić się na przyszłego nauczyciela.

Odznaczenie. Sekretarz miuisterjalny zatrudniony 
przy komisji cechowniczej, August Makomaski, otrzy­
mał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Temperatura. Barometr opada. Średnia temje- 
ratura wczoraj była -f- 19 1°C., najwyższa -j- 25'8 'C., 
naimźsza -+- 11'0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr z południowo-wschodniej strony, 
średnia temperatura doby okoio -j- 20°C., niebo w 
części pogodne, a powietrze miernie wilgotne; pogo­
dnie, oo najwięcej deszcz chwilowy.

Kapele wojskowe grać będą w przyszłym ty­
godniu : W ponii działbk przed pałacem iwalidów; 
we wtorek Da Wysokim zam ku; we środę w Parku 
K'l óskiego; w piątek w Ogrodzie miejskim. Początek 
produkcji o podzinie w pół do 6. whezorem.

Zoieg. Dnia 24. bm. okeło godziny 11. przed 
południem zbiegł z roboty zewnętrznej w barakach 
wojskowych za Janowską rogatką więzień Józef Ma­
ciejko, odbywający karę czteroletniego ciężkiego wie­
zienia za zbrodnię kradzieży. Według ogłoszenia dy­
rekcji zakłada karnego, więzień ten, urodzony w Pod- 
kamienin, powiatu brodzkiego, liozy lat 37.

Pogrzeb śp. Alfreda Potockiego. Zwłoki Al­
freda Potockiego nadejdą do Wiednia 31. bm. Towa­
rzyszyć im będą, z Paryża wdowa i syn Józef. Zwłoki 
przełożone tam zostaną do innego wagonu i po dwóch 
dniach, bez żadnych w Wiedniu uroczysteści pogrze­
bowych, ruszą dnia 3. czerwca do Łańcuta, dokąd 
przybędą dnia 4. czerwca po południu. Zwłokom to­
warzyszyć ztąd będzie hrabina Alfredowa Potocka. 
Dnia 4. czerwca nastąpi w Łańcucie naprzód prze­
prowadzenie zwłok z kolei do kościoła, a dnia nastę- 

’ pnego (5. czeiwca) pogrzeb i złożenie zwłok w gro­
bach rodzinnych. W kościele Saint-Augustin w Pa­
ryżu odbyło się 21. b. m. żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy śp. Alfreda Potockiego. Cesarz i cesa- 

I rzowa przosłali wdowie i Romanowi Potockiemu kon- 
' dolencyjne telegramy, oraz wspaniałe wieńce, które 
j złożone zostały na trumnie, umieszczonej w urz ądzo- 
- nej żałobnej kaplicy ir pałacu Branickich.
I 25 rocznicę poświęcenia kaplicy Sióstr Sa-
j cre-coenr we Lwowie, obchodzono wczoraj nroczystem 
j nabożeństwem, które odprawił ku. kan. Monastyrski,
' a kazanie wygłosił ks. arcybiskup ormiański Issako- 
\ wicz. Po nabożeństwie zastawiono objad dla 25 sta- 
i ruszków-żebraków, którym przy stole usługiwały 
I pensjonarki zakłada klasztornego.
{ Pocieszający objaw. Dziś zakładają w Wado

wicach kamień węgielny pod gmach „Sokoła*. —  Bu­
dowa rozpocznie się latychmiast i niewątpliwie w naj­
krótszym czasie stanie t r z e c i a  w kraju naszym 
sala gimnastyczna. Jest to znów jeden z codziennych 
dowodów, jak żywotną jest instytucja „Sokołów* — 
jak żywo odczuwać zaczyna i nasze społeczeństwo, 
że czas już zaradzić temu strasznemu, corocznemu 
deficytowi zdrowotnemu i życiowemu.

Miasto Wadowice jest pieiwszem miastem na 
prowincji, w którem nieliczna drnżyna „Sokoła* po 
tiafiła zwykłym trybom „Sokołów* „cierpliwie a wy­
trwale* doprowadzić nareszc e do upragnionego celu — 
posiadania własnego budynku. Ze cały powiat wa­
dowicki możliweini sposobami we-prze szlachetne 
usiłowania „Sokołów*, o tern ani na chwilę nie wąt­
pimy — i tak też się stanie !

Wstępującemu w rową fazę rozwoju „Sokołowi* 
w Wadowicach zasyłamy serdeczne „Szczęść Boże* 
w Zaonej a tyle ważnej sprawie !

Podroż sztabu jeneralnego. Arcyks. Albrecht 
wraz z aruyks. Fryderykiem, jenerałem Beckiem i 
całym sztabem jeneralnrm pr<ybył inia 24. bm. o 
golz. 2. popoł. do Sanoka. U bramy tryumfalnej 
powitały arcyksiążąt władze rządowe, autonomiczne 
i duchowieństwo. Po przedstawieniach odbyło się 
śniadanie u szambelana p. Stanisława Gniewosza.
Wieczorem miasto iluminowano i odbył się wielki 
capstrzyk z pochodniami.

DO rady powiatowej dąbrowskiej, przy wy­
borze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wy­
brany zosiał włościanin Adam Ziemian z Cwikowa.

„Rzetelny1 sługa. Jan Mendyka, rodem z M szany, 
wstąpił 1. bm. w ułużbę adw. dr. Kehlmanna w
Czerniowcaoh, wylegitymowawszy się przedtem książką 
służbowy i jak najlepszemi świadectwami.

W niedzielę wieczorem, podczas gdy służbodawcy 
jego w domu n;e było, dobrał się gwałtem do biurka 
zamkniętego, a przeszukawszy takowe dokładnie, 
znalazł zapieczętowane pudełko a w temże dupLkat 
kluczów kasy wertheimowskiej, które dr. Kehlmann 
nieszczęśliwym trafem w dwa dni przedt m tam był 
prowizorycznie schował Kluozami tymi nie trudno 
było sprytnemu złodziejowi otworzyć kasę, gdzie
znalazł klucze drugiej kasy, z której zabrał gotówkę 
w kwocie 355 złr., złożone w kasie papiery warto­
ściowe, losy, ks<ążeczki kasy oszczędności zostawił 
nietknięte, natomiast zabrał jeszcz i 5 srebi nycb 
łyżeezbk do kawy znaczone literami „K“ . bieliznę
literami „S. K .“ znaczoną, ubranie frakowe, zegarek 
srebrny remontoire itd.

Jan Mendyka liczy lat 34, jest wzrostu śred- 
niegu, brunet, o twarzy przyjemnej i inteligentnej i 
przed ucieezką nosił czarne ubranie i czarny nizki 
kapelusz.

Słrejk woźniców tramwajowych. Z Pragi do­
nosi dnia 23. bm. nasz korespondent ( T ) :  Godzina 
12. w południe. W tej chwili wybuchł, jakby na 
dany znak, dawno przygotowany strejk woźniców i 
konduktorów tramwajowych. Z uderzeniem godziny 12. 
zawrócono wszystkie wozy, będące w ruchu, do re­
miz, a zdumiona publiczność, siedząca w wozach, 
musiała z tychże ustąpić. Dyrektor tramwaju, Otlet, 
wyjechał rano z rodziną na wieś, nie przeczuwając, 
na co się zanosi. Organizacja stiejku tak doskonale 
przygotowana, że nawet kuntrolurzy w ostatniej chwili 
o niozem nie wiedzieli. Przeszło 180 furmanów zgro­
madziło się właśnie w Karlinie dla dalszych narad. 
Wojsko w kasarniach skonsygnowano, ponieważ oba­
wiają się rozruchów wieczór po wyjściu tysięcy ro­
botników z fabryk. Policja zajęła pozycję około fa­
bryk.

Publiczność praska sympatyzuje z strejkującymi, 
gdyż biedni tramwajowcy, przygnieceni 17-godzinną 
pracą dzienną, upadali ze znużenia. Jeszcze przed­
wczoraj ofiarowała dyrekcja woźnicom zwiększenie 
płacy dziennej z 1 złr. 7 ct. na 1 złr. 10 ct., a 
więc o t r z y  c e n t y ,  nie chcąc się zgodzić na ezas 
12-godzinny. Tramwaj praski jest własnością towa­
rzystwa belgijskiego w Brukseli, które właśnie wczo­
raj ogromuy proces z gminą praską w II. instancji 
wygrało. Także w fabrykach tutejszych wre i kipi. 
Dorożkarze żądają potrójnych cen od gości.

Z powoda bezrobocia górników w Kladnie pole­
cił namiestnik starostom z Smiehowa i z Schlaw, 
aby udali się do robotników kopalń, zbadali dokła­
dnie stan rzeczy i starali się z całej biły, aby uchy­
lić strejk w zgodnej drodze. Mąią oni obok tego bta- 
raó d ę  o otrzymanie porządku i spokoju i w tym 
celn wysłać w miejsca zagrożone zwiększoną ilość 
żandarmerji.

W Kladnie obradowano 25. bm. nad porozumie­
niem się górników i właścicieli kopalń, a przy tych 
obradach byli obecnymi reprezentanci władz polity­
cznych i górniczych.

Wczoraj — jak telegrafują —  przybył do Kla- 
dna o godzinie kwadrans na 9. rano osobnym pocią­
giem z Plagi cały 11. pułk piechoty. Między robo­
tnikami panuje wielkie wzburzenie głównie przeciw 
tym robotnikom, ktćr/y się dotąd do zmowy nie przy­
łączyli. Z powoda gróźb strejkujących górników mu­
sieli także robotnicy szybu A malji zastanowić robotę.

Sprawa Rocheforta rozegrała się w dniu 20. 
bm. prz d sądem policji londyńskiej. Z przebiega 
rozprawy okazało się, iż Rochefnrt znał już dawniej 
rysownika Pillotela i że od lat dwudziestu pozostaje 
z nim w nieprzyjaźni. Ubiegłej soboty spotkali się 
na Regent Street. Rochefort był w towarzystwie 
damy Pillotel z okrzykiem: Nędzniku! mam cię na­
reszcie I —  rzucił się na Rochefort’a i nderzył go 
w twarz rętawicyką. Na to Rochefort dobył rewolwer 
i począł nim okładać napastnika. Sędzia skazał Ro- 
cheforta na złożenie 100 fantów szterlingów tytułem 
kaucji, że nie naruszy pokoju.

O projekcie małżeństwa, jaki istniał między 1 
ks. F e r d y n a n d e m  bnłgarskim a jedną z księżni- I 
czek C z a r t o r y s k i c h ,  dowiadują się N owosii. 1

Dodają one, że o przyprowadzeniu do skutku tego 
projektu starała się księżniczka Klementyna Koburska 
w czasie swego pobytu we Francji, rzecz jednak 
rozbiła się o opór ks. Władysława Czartoryskiego.

Wypożyczalnia książek na kolejach. Wkrótce 
zostanie ua kolejach w Anstrji i Węgrzech wprowa­
dzoną dla podróżnych wypożyczalnia książek za opła­
tą 10 centów. Książkę będzie można oddać na każdej 
stacji. Katalog w Anstrji oenznra bardzo pokiereszo­
wała, w Węgrzech dano nieograniczone pozwolenie. 
Przedsiębiorcą jest Anglik. Towarzystwo podróżnicze 
angielskie zażąaało w Wiednin i w Peszcie specjal­
nych dat i wskazówek, mogących ułatwić plany po­
dróży obcych turystów. Rząd węgierski udzielił już 
40 arkuszy materjałów.

Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju 
ogłasza, iż zaprowadziło regularną żeglngę parowcem 
„Medea* między Gałaczem a Batum. Parowiec ten 
brać będzie na pokład osoby i towary i będzie od­
bywał drogę tę dwa razy w miesiącu, jeżeli morze 
nie będzie zanadto burzliwe. —  Czas drogi z Gałacn. 
do Batumu i odwrotnie wynosi trzy dni.

Du zarządu ukonstytuowanej już w Paryżn 
„Bibljoteki dzieł dla kobiet* (bibliothegue in terna-  
tionede des oevres des fem m es“) należy jako założy­
cielka panna Wolska, do komitetu patronek należą 
hr Bałowska (?), Jabłonowska (Lwów), Kwilecka 
(Poznań), Lnceńska (Warszawa), Modrzejewska (Nowy 
Jork), dr Piotrowski (Ukraina), ks. Adam Wiszniew­
ski i panna Zalewska (Paryż). Adres: M ele de 
W olska P aris  passag eSaulnier, rue L a fayette  Ul.

„Figaro* francuskie z dnia 18. boa. w dodatku 
artystyczno-literackim wśród powodzi mirtrzów fran­
cuskich zamieściło tylko kilka nazwisk polskich arty 
stów, a mianowicie: Chełmońskiego (Kozaków i kar­
cimy kozackiej), Rozena (Przegląd wojsk na placu 
Saskim), Szymanowskiego (Kłótnię hucułów) i panny 
Bilińskiej (portret autorki).

Nowy gmach galic. kasy oszczędności będzie 
prawdziwą ozdobą Lwowa. Oto projekt budowy w 
krótkich zarysach: Frontem do uliey Jagielońskiej i
Karola Ludwika wzniesie się o wysokim parterze dwu­
piętrowy gmach w stylu francaskiego renesansu. 
Ściany zewnętrzne będą wyłożone małemi modelowe- 
mi cegłami prasowanemi o naturalnym czerwonym 
kolorze (Rohbau), »prowadzonemi ze Szląska, a ma- 
jącemi tę własność, że nie zatrzymują wilgoci, są bo­
wiem wydrążone i przewiew {owietrza jest łatwy. 
Wszystkie otwoiy, jak : drzwi, okna, dalej wszystkie 
gzymsy i ozdoby będą wyłożono a względnie wyko­
nane w ciosie tarnopolskim. Fundamenta będę zało­
żone na betonie i na ławie z piasku, dach zaś bę­
dzie pokryty miedzią, a ornamenta na nim będą wy­
kute z miedzi. Kopuła w narożniku, naprzeciw da­
wnego sKlepu p. Steifa, pod którą będzie główne 
wejście, zostanie również pokrytą miedzią a u szczytu 
grubo pozłoconą. Surowa zewnętrzna budowa przy­
pominać będzie gmach giełdy wiedeńskiej. Projekt 
budowy sporządził prof. Żacharjewicz, wykona budo­
wę architekt p. Kędzierski, a nadzór spoczywać bę­
dzie w rękach architeaty p. Janowskiego. Plany cen­
tralnego ogrzewania gmachu, de.lej plany oświetlenia 
elektrycznego i wodociągów, sporządził i wykona p. 
Rychnowski.

(m) Czy to możliwe? Ze stroDy wiarygodnej 
dowiadujemy się, że kolej Karola Ludwika urządza 
wreszcie sprzedaż biletów kolejowych w mieście. 
Krążą jednak pogłoski, ie biuro to ma być oddane 
w zarząd p. Leinwand’owi, przedsiębiorcy transporto­
wemu z Wiednia. Jest to gratka nielada, bo wynosi 
w dochodzie bez ryzyka 3— 4 tysiące, ale bardzo 
wątpimy, ażtby pan ten, obcy zupełnie w nasz, m 
mieście, podobne przedsiębiorstwo miał otrzymać. 
Musimy więc uważać to za pogłoskę, której rzeczy­
wistość kłam zada.

Prawdziwą ozdobą cmentarza Łyczakowskiego 
będzie niezawodnie wspaniała kaplica z katakombami, 
zbudowana w ciągu ostatnich 3 lat na przechowanie 
zwłok śp. Probusa B a r c z e w s k i e g o ,  zmarłego 
w Franzensbadzie dnia 4. listopada 1884, i jego 
najbliższych krewnych. Kaplica ta, cala z ciosu tar­
nopolskiego, została zbudowaną według projektu p. 
Halickiego, w pięknym Ltyln, pod nadzorem pp. 
Hocbbergera i Zacbarjewicza, przez znaną firmę p. 
Scbimsera. Monumentalna ta budowa przetrwa wieki, 
istnieje oowem osobny fundusz na konserwację.

Obecnie wzniesiono na cmentarza dla rodziny 
śp. Piotra Krzeczunowicza nowy pomnik, który stał 
się również niepospolitą ozdobą miejsca wiecznego 
spoczynku. Jest to dzieło artysty-rzeźbiarza, p. Dy- 
kasa, wykonane w marmurze kararyjskim, a przed­
stawiające anioła śm ierci; postać anioła jest pełną 
wdzięku i rysuje się znakomicie na czarnem tle 
marmuru.

Pożar. Strażnik na wieży ratuszowej zauważył 
onegdaj o godz. 9 wieczorem ogromną łunę w oko­
licy Wnlki. W tym kierunku wyruszył też jeleń od­
dział straży pożarnej miejskiej, gdy jednanie przeko­
nano się, że pożar wybuchł w znacznej odległości za 
rogatką Wulecką — straż ogniowa powróciła do 
miasta, nie zdoławszy nawet skonstatować gdzie się 
paliło.

Kradzieże. Emilji Peszczuk j.rzy ul. Bogusław­
skiego 1. 3 skradziono po rozbiciu komórki kilkanaście 
sztuk drobiu.

Wyrodina matka. Jette Fruchl zbiegła ze Lwo­
wa, pozostawiwszy swoje dziecko kilkntygoduiowe u 

"w .
Worek Z tytoniem skradziono onegdaj z wozu 

Mendlowi Zorgen.
W banku kredytowym w oddziale zastawni­

czym aresztowano onegdaj rano Karola Wachsa, któ­
ry chciał wykupić zegarek, skradziony ajentowi po­
licyjnemu Krzyżanowskiemu a zastawiony łamże. Przy 
rewizji znaleziono w głębokich kieszeniach jego kil­
ka zegarków złotych i srebrnych pochodzących z kra­
dzieży.

Zbiegł z roboty wieczór Józef Maciejko, liczący 
lat 37, z Podkamienia. Odsiadywał on karę w do­
mu karnym (Brygidki).

Stowarzyszenie „Skała* —  jak to już dono­
siliśmy — urządza w niedzielę 26. maia br. na do­
chód funduszu emerytalnego, w ogrodzie własnym 
przy uliey Mickiewicza 1. 28., zabawę towarzyską 
ogrodową, połączoną z wieczornicą mnzvkalno-drama- 
tyczną przy współudziale pp. T. Skalskiego i Fr. 
Wysockiego, artysty sceny lwowskiej. Przedstawienia 
i zabawy, urządzane przez „Skałę*, cieszą się zasłu- 
żunem nznaniem, nie wątpimy więc, że i ta powie­
dzie się wybornie, tern bardziej, że oprócz szlache­
tnego celu, program wieczornicy jest nadzwyczaj 
urozmaicony i piękny, a zresztą same nazwiska pp. 
Wysockiego i Skalskiego, jak niemniej chóru „Skały*, 
są dobrą wróżbą do świetnej rozrywki na świpżem 
powietrzu w pięknym i ocienionym ogrodzi0 „Skały*.

Na fe8tyme „Sokoła* w niedzielę d. 2. czerwca 
urządzone będzie „biuro korespondencyjne.* Binro to 
będzie w ten sposób spełniać swoje zadań e, że po­
dejmuje się doręczać i odbierać korespondencje pod 
wskazanym adresem. Każda korespondencja przejdzie 
naturalnie wprzód przez 'jurową „cenzurę,.

Ze ś  wiata.
(Mapnetyczne działanie wysp i lądów stałych. — Nowo 
zjawiska na księżycu. — Egipskie zapalenie oczu. — 
Połączenia telegraficzne z At-stralją i Afryką. — Żyeie 

wiszaee na włosku.)
Ciekawy fakt szczególnego działania m agne­

tycznego wyspy T r i s t a n  d’A  c u n h  a opisuje 
kapitan stojącego w przysżani M e l  b o u r  n okrętu 
T r i t o n  w sposób następujący: Gdy 13.
pada okazała się oczom naszym wyspa T r i s t a n  
d’A c u n h a  zaczęły naraz wszystkie na pokłuo^e 
naszego okrętu znajdujące się kompasy zdradzać 
niezwyczajne poruszenia. Zboczenie przybierało 
widocznie coraz bardziej, im więcej okręt do wy­
spy się zbliżał, gdy zaś znajdował się już w pro­
stym kierunku z wyspą i zawrócił nieco ku s t.c -  
nie w8chodnio-połuduiowej oscylowało zboczeń1 s 
między */* a 3 punktam i na wschód. P om in ięc iu  
wyspy powracały igły stopniowo w miarę oddala­
nia się do swego normalnego położenia.

Zjawiska takich m agnetycznych działań, a 
raczej prądów magnetycznych, wychodzących z 
wielu wysp, nie są zresztą w kołaeh marynarzy 
nieznaną nowością. Nawet niektóre wybrzeża pod­
legają takim wpływom, jak np. znajdująca się 
między M e l b o u r n  a S y d n e y  nadbrzeżna oko­
lica australska, gdzie zauważano już dawniej, acz­
kolwiek bez bliższego dochodzenia tego faktu, 
pewne znaczne nawet zboczenia igły magnetycznej 
przy zbliżaniu się okrętów.

* •  *
O nowym przekopie na księżycu w roku ub ie­

głym przez konsula J . S c h e f f l e r a  w Dreźnie 
odkrytym i w „W iadomościach astronomicznych* 
opisanym, podaje obecnie dr. T e r b y  nowe spo­
strzeżenia. Ogłasza on, że dotyehezas podzielał 
sam przekonanie S c h e f f l e r a  i T r o u v e -  
l o t a ,  |akoby zjawiska, pojawiające się między 
plamami księżycowemi G o d i n  i A g r  i p p a, byl j 
przekopami względnie kanałam i, tymczasem jednak 
udało mu się wśród szczególnie sprzyjających oko­
liczności rozpeznać w dniu 8. lutego jaknajdo- 
kładniej, że zjawisko to nie jest w rzeczywistości 
tem, za co je  trzymano, lecz, że składa się na nie 
siedm s t a n o w c z o  o d o s o b n i o n y c h  j e ­
d n a k  w r ó w n e j  l i , n j i  p o ł o ż o n y c h  m a ­
ł y c h  r o z p a d l i n ,  które otaczają jeszcze z bo­
ku podobne obrazy, a nadto także małe wzgórza.

Jakkolwiek spostrzeżenie to dostarcza dokłr . 
dniejszego już wyjaśnienia tego przez Scheffi ra 
odkrytego zjawiska, a w skutek tego nie r  eżna 
zaliczyć takowogo do owych zagadkowych k nałów 
i rozkopów, ciągnących się w jednej prosł jj linii 
przez góry i doliny księżyca, to jednako oz poz - 
staje t u  i nadal niezbadanem i niewytłó aczone j , 
iż te choć odosobnione ekskawaeje włr inie ciąg ną 
się w prostym kierunku, gdyż w ten s..osóbw s fa­
zują n a  j a k ą ś  w s p ó l n ą  i m,  acz olwiek i ie-
wykrytą, p r z y c z y n ę  p o w s t a n i a .

* * *

Znanem  jest już oddawna pow zechn ii, ie  
m a c h y  uważać należy jako r o z p l e n i a c z y  
r o z m a i t y c h  c h o r ó b  z a r a ź l i w y c h  i n a ­
g m i n n y c h .  Obecnie wykazał ponadto dr. I o w e 
nowe niebezpieczeństwo, grożące ze stro, y .ych 
skrzydlatych stworzonek także i ze vzg'ęda na 
z a w l e k a n i e  p r z  o z n i e  e g i p s k i e g o  z a ­
p a l e n i a  o c z u ,  którego zaraźliwość i iiybkość 
szei zenia się jest nadzwyczajną. Dzieje s< . to zaś 
w następujący sposób: Mieszkańcy A f r y k i ,
szczególniej zaś krajowcy w okolicach nad N i ­
l e m  położonych, którzy znani są jako 1 Izie n ie ­
zwykle leniwi i na wszystko obojętni, p r  esiadują 
nieraz całemi dniam i na najbardziej I n  kwanto­
wanych drogach, by wyżebrać dla si bie choć 
Kilka obolów. Przy tej sposobności k rz stają z 
tego i okrywają formalnie b h  ciała i iżn orodne 
muchy, których całe mnóstwo roi się pc d g rącem  
słońcem A f r y k i ,  a to szczególniej i c h .  varze, 
nie będąc zaś przez nisczułych na ta l i d bno- 
stki ludzi odpędzanemi, zatrzymują się o t \  iście 
jak  dłngo tylko mogą. W ten sposi > z dnją 
dość czasu d o  p o z o s t a w i e n i a  n a  i c h  t w a ­
r z a c h  m n ó s t w a  o w y c h  m i k r o l i w ,  a ó r e  
uważane są za przyczynę tego zapm .> oczu. 
Tak tylko tłumaczyć się da fakt tego niezwyczaj­
nie szybkiego rozszerzania s>ę egipskiego zapalenia 
oezu z chorych na oczy osób zdrowych.

Czyli w podobny sposób rozszerza się ta  za­
raźliwa i uciążliwa wielce słabość oczu tak ie  w 
E u r o p i e ,  nie je s t dotąd stanowczo stw ierdzonem . 
dr. H o  w e  zdubył jed n tk  dla nauki ważny w tym 
kierunku dowód, wy Kazawszy doświadczalnia, że 
m uchy zdjęte z oczu chorych na takie zapalenie 
i przeniesione wprost na przyjmujące pokarm or­
gana zwierzątek, wywołują p r a w i e  n a t y c h ­
m i a s t o w e  t w o r z e n i e  s i ę  b a k c y l ó w  w ł a ­
ś c i w y c h  e g i p s k i e m u  z a p a l e n i u  o c z u .

* * *
Obecnie zakładają nową trzecią z  rzędu wielką 

telegraficzną linję do A u s t r a l j i ,  której długość 
wynosić ma 1000 mil angielskich, w skutek czego 
już wkrótce spodziewać się można połączenia L o n ­
d y n u  z B a u j o l w a n g i e .  W  najbliższej zaś 
przyszłości ma też być pociągniętą zachodnim 
brzegiem A f r y k i  inna wielka Unja drutowa o 
długości 750 mil angl., której budowę prowadzić 
będzie S i l w e r t o  wn - Co  m p a n y ,  a to w celu 
połączenia Lóando z M o s s a m e d e s ,  podczas gdy 
z drugiej strony zostanie M o s s a m e d e s  złączone z 
G a p s t a d e m  za pośrednictwem  innej znowu liuji 
o długości 1500 mil angl.. w przedsiębiorstwie 
towarzystwa budowy telegrafów  zakładać się m a- 
jącej.

Prawdopodobnie wszystkie te roboty w n ie ­
dalekiej przyszłości będą już na ukończeniu, a gdy 
się to stanie, będą temsamcm stały do dyspozycji 
dwa odrębne druty telegraficzne, prowadzące do 
południowej A f r y k i  jeden nadbrzeżem wscho- 
dniem, a drugi zachodniem.

* * *Poprzedni w ładca państwa niebieskiego H i  e a  g- 
P u i  W i e l k i  S y n  S ł o ń c a ,  cieszył się niezwy­
czajnie bujnym wąsem, składającym się po jednej 
stronie aż z 37 włosów, które on codziennie rano 
jako jedną z najpierwszych czynności starannie 
przeliczał. Nic więc dziwnego, ż e  H i e n g - F n  
był nad wyraz dumnym z tej przepysznej ozdoby 
swego monarszego oblicza, co więcej na widok 
swych wąsików bywał zawsze nad miarę rozczulo­
nym. T i też cenił swe wąsy wyżej jak  swą ko­
ronę. Fryzjer —  a raczej golarz, który m iał ten 
zaszczyt utrzymywać w porządku oblicze cesarza, 
obciął pewnego pięknego poranku z powodu n ieu­
wagi jeden z tak cennych włosków, a gdy na 
przyszły dzień, wielki władca już tylko trzydziestu 
sześciu włosków się doliczył — spadła na niego 
wieść ta niespodziana jak piorun z pogodnego nie­
ba 1 Ani powstanie T a i  p i n g  ów,  anii nawet klę­
ska jego wojsk nie rozgniewała go tak bardzo, 
jak ta ciężka zbrodnia na jego osobie popełniona. 
W ydał też zaraz rozkaz natychmiastowego ścięcia
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nifezręr- ep iry:- ię a, 
m usiał v i r k j d r i i f ,  

1 i! ■, i ę 3 sł. S7. ii.' 
niesz i {  t c  z a w isb  
WłJS' u.

■ lite ackis i artystyczne.
W. •domośf i OSO Ste. Znana śpiewaczka ope­

rowa, L " .  v i .ika, p . 71 resa A rk  Io w  a, wystę­
puje obu,:n; : n yGJI ei powodzeniem w Medjolanie,
—  V  i / c \  dniaon w ] indyńskim teatrze „Her Ma- 
jet;'.y“ t  Aąp;.» p< raz pierwszy w bieżącym sezonie, 
j;>ko I r  la w ope ie I' zeta „I Pescatori di Perle“, 
panna Ella E isse1. Cz) tamy w Standard*,e, iż pu­
bliczność przyj ęł ,divv “ sympatycznie.

(S . P .)  Z teatru. Zrujnowany baron, sikawka 
chrabąszcze, bu tzik i podlotek marzący o czterdzie- 
ł ‘oletnim narze zonym w okularach. Sałata o zapachu 
lei'vnow ym , ! oncesj kolejowa, wreszcie lekcja pa- 
huia cygar, u zielor j, młodemu człowiekowi przez 
pensjonarkę -  oto motywa i efekty komiczne, jakich 

4?f. pp- M mro h i Weiss w kompozycji cztero- 
i ' t owcj  bni esk , zatytułowane.] „Podróżą do Su- 
mn.-y".

Wybac? i czytelnicy, iż nie sapoznajemy ich 
z treścią tej a re jba^ lnc j sztuki, która oprócz try­
wialności r .! ca cię ‘'byo dziecięcą zaiste naiwnością 
* oprace ,/a iu teebnic .-.ein i brakiem wszelkiego 

komizm* .
, odró do Sum ‘ry1’ chodzić słusznie może 

za n jWym mniejszy dow I z ’ ■ Taego upadku sztuki 
kor edjopis rskiej w Niemci eh.

D lac . ^o ukazała się na cenie tutejszej ? —  
t Ipowied nie do nas należy

Bł ina obsada ról ni - r iar osła również war­
tości v ykonania artystycru,-r^.

omiczną rolę r,iyl'.oa :'.c ono jra ć  p. Zboiń- 
skif aa, wesołym P.eirachem r  :ał być p. Wysocki
— smętny jak brzoza plac- ca; charakterystyczna 
: ola ajenta dostała rię lajniewłaśoiwiej p. Walew­
skiemu.

Najwdzięczniejsze stosunkowo zadanie przypadło 
w udziale pani Kwiecińskiej (Klara), która wdzię­
kiem i naturalnością gry, starała się usprawiedliwić 
niekonsekwencję swej kreaeii, oraz pani Gostyńskiej 
(Matylda) i p. Woj dało wicz (Spiller).

Dobrze bardzo przedstawiła pani Gostyńska typ 
niemieckiej gosposi, której ideałem jest kuchnia.

P. W ojaałowicz jako zapalony gastronom grał 
z wielką werwą i z humorem.

Panna Gharlemont (Klementyna) i p. Woleński 
(Helming) staraunie wywiązali się z swych biernych 
rólek. Teatr był pusty

Dzirto p. t. „Krajowe ustawy szkolne, ' wraz 
ze statutem rady szkolnej krajowej. Zestawił Bole­
sław Baranowski, krajowy inspektor szkół ludowych. 
Wydanie II. uzupełnione. Jako zawierający tekst au­
tentyczny obowiązujących ustaw szkolnych, poleca ra- 
d szkolna do użytku urzędowego.

NADESŁANE. 

P o w ię k s ze tiia  fo to g ra fic zn e
z jakiejkolwiek fotografji a ż  d o  n a t u r a l n e j  w ie l ­

k o ś c i ,  wjkonuja bez z a t r a t y  p o d o b ie ń s tw a
Z a k ł a d  I U n n n o r a  l w ó w  

f o to g ra f ic z n y  *• n o l l l i O l  u i Ą k a d e m l c k a  18.

J>r Kazim iera K rygow ski,
obrońca w sprawach karnych,

o t w o r z y ł  b i ó r o  w r  L w o w i e
wj domu pod 1. 7, w ul. Trzeciego Maja, II. piętro,

JL>r A n d rze j L o ren tsk i
o r d y n o w a ć  b ę d z i e  jak  l a t  u b i e g ł y c h  

w  K ry n ic y .

D r . Z Y G M U N T  A S H K E N A Z Y ,
l e k a r z  d o  ch o ró b  k o b ie c y c h ,

ord. w tegorocznym sezonie, jak  w roku zeBzłym 
w  K r y n ic y ,  w domu pod „Pagatem*. 1376

Dr. Kazimierz Kruszyński
były sekundarjusz szpita li w iedeńskich,

ordynuje przez sezon letni od 1. czerwca w S z c z a w n i­
cy, w domu W. D ra Trembeckiego. 1429

P rzeg ląd  polityczny.
* Wczoraj w południe odbyło się w nam iest­

nictw ie pod przewodnictwem nam iestnika hr. K a ­
zim ierza B a d e u i e g o ,  posiedzenie w sprawie 
s f i n a n s o w a n i a  p o ż y c z k i  p r o p i u a -  
c y j n e j. Na posiedzeniu tem byli obecni p p . : 
Stanisław  G n i e w o s z ,  W incenty G n o i ń b k i , 
starosta J e g e r m a n ,  dr. Gustaw E o m e r ,  dr. 
Józet W  e r e ś z c z y ń s k i ,  radca wyższego sądu 
kr. B a r a ń s k i  i dyrektor dr. M a r c h w i c k i  
jako zastępca hr. Stan. Badeniogo.

O godzin.e 1. w południe otworzono kopertę, 
w której wymieniony był kurs m in im alny , poniżej 
którego żadna oterta nie m iała być uwzględnioną. 
Kurs minimalny ozuaczouy był na 88 złr.

Do rozprawy ofertowej nie stanął wcale 
TJnionbank. Złożyli oferty tylko CreditanstaH  w ie­
deński, zastępywany przez p. Posnera, dyrektora 
tutejszej filji Banku kredytowego dla handlu i p rze­
m ysłu, ofiarując po kursie 87 zł. 25 ct., oraz 
L dndcrbank  wiedeński, zastępywsny przez dyrekto­
ra, p. Rosenfelda, ofiarując po kursie 88 zł. 32 ‘/a Ct. 
Oferta Lauderbanku została zatem przyjętą. Lau- 
derbank zawarł natychm iast układ z Bankiem Kra­
jowym, oddając temuż reprezentację całego in te ­
resu w Galicji.

* Weżoraj 25. b. m. popołudniu odbyło się 
trzecie posiedzenie dyrekcji galic. funduszu pro- 
p inacyjnego, na którem po odczytaniu protokołu 
z poprzedniego posiedzenia, zdania sprawy przez 
starostę p. Jegerm ana z potrzeby powiększenia sił 
konceptowych w dyrekcji, przystąpiono do omó- 
w ienia głównych zasad, jak iem i. kierować się na­
leży przy zastósowauiu §. 7. ust. propinac. Godz. 
'/a8. wieczorem —  posiedzenie trw a dalej.

* W ydział krajowy zezwolił Bankowi krajo­
wemu na wpisanie m iasta Brodów do rzędu tych 
miast, w których mogą być udzielane pożyczki 
hipoteczne ca  domy murowane, podobną prośbę 
m. Podhajec załatw ił W ydział krajowy odmo­
wnie.

* N . fr . P r. donosi z Pesztu, iż rząd wę­
gierski przedłożył w dniu 20. bm . izbom dwa 
projekty, m ające na celu ulgi dla jednorocznych 
ochotników. Pierw sza dotyczy słuchaczów praw, 
którzy odbywają służbę przed, podczas, lub po 
ukończeniu, studjów uniwersyteckich i p o le ją  na 
tem, iż mogą uzyskać absolutorium po w ysłucha­
niu siedm iu kursów, pod warunkiem, jeźli w ciągu 
tego czasu słuchali wykładów objętych całkowi­
tym, ośmiokursowym program em . Druga ulga od

W sprawie teatru lwowskiego.
m.) W iadomo na- zym czytelnikom  z notatki 

z a m ie s z o n e j  w D eien. Poisk., że skutkiem  
ekscentrycznego postępow ania przedsiębiorstw a 
1 atru  Barąez, Sulim ierski e t comp. — scena na- 
.v .. ma postradać pięciu p ierw szorzędny sb arty- 
s ów a mianowicie pp. Pyszników bę, Ż elazow ­
ski h, F renk la  i Kuczkowskiego. W ystąp ien ie 
tych artystów  rów na się niem al rozbiciu sceny 
polskiej we Lwowie, to też w  spraw ie te > ode­
zwał się zupełuie słusznie głos in terpelacji w ra ­
dzie m iejskiej, k tóra m a praw o k on tro low .n ia  
( zynności przedsiębiorstw a, p ła c ą ; teatrow i 5 000 
z’r. n c z n e j subw encji. In te rp e lac ję  w niósł dr. 
S t e b e l s k i ,  a r ię c  ów radny , który już raz 
w in teresie  polskiej sceny lwowskiej w ystępow ał 
przeciw cyrkowi. Ja k  długo spi aw a ta była za- 
kalisow ą, tak  aługo nie nadaw ała  się do dysku­
sji publicznej, dziś je d n e l  gdy s ta ła  się p rz e d ­
miotem  interpelacji w radzie m iejskiej, gdy z re ­
sztą dzięki przyjaciołom  przedsiębiorstw a p rzed - 
itaw ianą  bywa w św ietle wysoce krzywdzącem 
artystów  naszych, uważamy za stosow ne przed- 
ftaw ić jej właściv/y prz bieg.

P. Barąez i p. Sulim ierski — obai m ają  
jednakie kwi.hfikacje na dyrektorów, jak  to p rze­
widzieliśmy od razu i jak to sprawozdania ko­
misji artystycznej wykazały. Wszak po sprawo­
zdaniu ostatniem  komisji artystycznej wystąpiła 
p f d t  z artykułam i, z których największą cięto­
ścią odznaczał się rozbiór Krytyczny sprawozdania 
w Gaeecie N aród. Pismo to wywiodło zupełnie 
słusznie i dowodnie, że stosunki dzisiejsze teatru 
polskiego są wprost niemożliwe, podnosząc prze- 
dewszystkiem brak kierownictwa tutystycznego.

Nic też dziwnego, że stosunki te stawały się 
co razj gorszemi. Obok braku scenicznej ru-

w beczkach

200, 150, 100 

 ̂ kilogr 
jakoteż

10FSITHSKIE w in o  htorablicu ie
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

K u ra c ja  w io s e n n a .
Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym 
czadem, w którym wiuuo się podreperować zdri *ie 
i organizm nadwerężony zimą — a do tege cela 

nadaje się najlepiej 882 e

■  a f i  A ■  najczyaisza
 ___________   w o d a  mineralna

  S Z C Z A W A  A L K A L IC Z N A

zarówno jako s a m o i s t n y  środek kuracyjny, 
jako też p r z y g o to w a w c z y  przed  Uczeniem się 
w K a r l s b a d z i e ,  M a r i e n b a d z i e ,  F r a n -  
z e n s b a d z l e  i innych miejscowościach kuracyj­
nych , środek ten polećm y jes t przez lekarzy.

Poszukuje się zastępcę
d l a  L w o w a  652

dla renomowanego asekuracyjnego towa­
rzystw* szyb lustrowych. Oferty pod 
„O. 160“ prryjm uje ekspedycja at-nnsóW 
M. Dukes, Wi<,n, I.. S hu lerstrasse  1—3.

G r o m o c l i r o n y ,  
Dzwonki elektryczne domowe, 

T e le fo n y ,  
Oświetlenia elektryczne,

w ykonuje ja k  n a ilep ie j , najtan iej 
i na jrych lej 1361 zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne £  A
wysypki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — B e r g e r a  m y d ło  d z ie g c io w e  f r
zawiera #t> proc. m a z i  d r z e w n e j  i -óżn, się od wszystzich T ‘*~T’r ~|**T
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla w n ik n ię c ia  p o m y łe k  proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y d ł a  

d z ie g c io w e g o  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  u p o re ry w e  c ie rp ien ia  n aak ó rr \e  używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dzlegclowo-siarczanego.
liagodniejszem nydłem  dziegciowem na usunięcie n ieczystośc i p l d ,  

na wyrznty sl órne n dzieci, tudziOi. jako doskonały środek kosmetyczny do 
niycia i kąpieli w eodzirnnem uiyciu służy

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  d i i e g c i o w e ,
które zawiera 35 procent gliceryny i jes t perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą.
Z innych mydeł B ergera zasługują szczególniej na wzmiankę M y d łó  

B e n zo e so w e  dla uw ydelikatnienia p łc i;  B o r a k s o w e  przeciw pryszczom ; 
K a r b o lo w e  dla wygładzenia skóry prz_ dziobach ospowych i jako mydło 
desinfekcyjne; Ic h t.y o lo w e  przeciw reumatyzmowi i czerwoności tw arzy; 
M y d ło  n a  pU .gi bar Izo skuteczne; T a n n in o w e  przeciw poceniu nóg 
i wypadaniu włosów ; M y d ło  d o  zę b ó w ,  najlepszy środek do czyszczenia 
zębów. W zględem tych wszystkich m ydeł zwracamy uwagę na broszurę. 
Należy żądać tylko B e r g e r a  M y d e ł ,  gdyż inne są tylko lichem naślado­
wnictwem.

F a b r y k a  i  g lń w n y  s k ł a d  w yg] ł e k  : 180
G. H eli & Comp. w  O paw ie.

P re m io w a n a  d y p lo m e m  h o n o ro w y m  na m ię d z y n a ro d o w e j 
w y s ta w ie  fa rm a c e u ty c z n e j w  W iedniu  1888.

E n  g ro s  d la  L w o w a : u pp. ap tekarzy : P ie tra  Mikolascha, Zyg­
munta Ruckera.

I  n  d e ta i l  u pp. aptel a rży : H. Blcmenfelda, K. Krzyżanowskiego, 
Jakóba Beisera, L. Frauengla^a, P. Geilhc era, K. Sklepińsk ćgc ; w  B r o ­
d a c h  u M. K ulaka; w  L z o r tk o w ie  u L . N< s s a ; w  T a r n o p o lu  u F . 
Jam rógiewicza, L. F leischm anna; w  K o p e c z y tic a e h  u R edera; w  P r z e ­
m yślu ,  u L . N ahlika, A. M ańkow skiego; w  8 ta n ie ła v  o w ie  u A. Amiro- 
wicza, J . Macnry, A. Strzemeskiego : w  K o ło m y i  u J. Sidorowicza i Stenzla, 
jakoteż we w szystkich innych aptekach w Galicji.

o p t y k
we Lwowie, P lac M arjacki. 

K o s z to r y s y  c h ę t n i e  u d z i e l a  
s ię .

W szelkie rep e rac je , optyczne, 
m echaniczne i m iernicze, instru- 
m enta, przyjm uje do reperacji 

po um iarkow anych cenach.

W C. L W U W 1 C  1022
o d  r o k u  1 8 5 8  I s t n i e j ą c a  po*P*aa  
w ła s n y  s k ła d  N a jle p s z e m u  P IW A  
O K O C IM S K IE G O  z  b r o w  " r n  
J a n a  G O tra  w O b o e lm ie ,  k tó r e  
s w ą  d o b ro c ią  w s z t l k u  in n e  p iw a  
p r z e w y ż s z a ,  ja k o  te ż  P I W  A LW O * 
W S K IE G O  z b r o w a r u  J .  E l l i e n -  
ł e l t i a  i  S p . w e  L w o w ie . N a jp r z e ­
d n ie js z e  p iw o  o k o c im s k l r i  k o ­
s z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m i  2 4  c t . ,  
za ś  lw o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
16 c t .  z a  l i t r .  titu g i p o s y ła n e  d o  
m n ie  p o  p iw o  m a  j ą  w y k a z a ć  s ię  
m o im  b ile te m  n a  d o w ó d , że p iw o  
z  m e j  r e s ta u r a c j i  p o c h o d z i .  K u ­
c h n ia  z d r o w a ,  s m a c z n a  i  ta n ia . 
W y b ó r p o tr a w  w ie lk i .  C o d z ie n n ie  
w y b o r n e  f l a c z k i  * in n e  g o rą c e  
i z im n e  p r z e k ą s k i  ś n ia d a ń k o w e .  
U słu g a  s k r z ę tn a  i  r z e te ln a ,  p ł a t n i ­
c z y m  z a ś  s a m  je s te m .  Polecając się 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu­

bliczności, kreślę się uniżonym sługą

Julja B erger
L w ó w ,  u l.  H a l ic k a  ł. 21 .

Ubrania
Kapelusze r
Bielizn i
Obuwie | H |
Pończochy [H E !
Rękawiczki BfljsBb 
Sznurówki 
dla dzieci

Zakład założony 
w r. 1863.
Zlecenia z prow incji wj konuje się 

sta .ann ie  i rycnło w klżdej żądaBej 
cenie li za podaniem wieka dziecka.

poleca zarazem

M l l f l i j i r  ' u t o i ł j j i  ok ryć,
Płaszczy od deszczu i od kurzu,

n > a l e i o c l k ó w ,  K la n  i k ó w
trykotowych i t. p. 1460

3 cenach umiarkowanych.

w ła ś c ic ie l  r e s ta u r a c j i  p o d  l. 1 2 , 
przy u l.  T r y b u n a l s k i e  j we L w o w ie .



DZIENNIE POLSKI z dnia 26. M a >  188!

W I O S K A .
w zachodnijj G alicji przy trakcie rządo­
wym o milę od m iasta powiatowego, 
dw.n od drugiego mająca J30 m. prze­
ważnie pszennej gleby‘ w tem 13 m. łąk 
z dobrym: budynkami, je s t  od św Jan a  
do wydzierżawienia ewentualnie do sprze­

dania.
Bliższych objcjnieu udziela W ny Ja  

s: a, fotograf w Nowym Sączu. 1493

Olej słuchu,
sekundarjuszaw y o i - i a  e. k. lekarza 

D r a  Ś c h ip e k , uznany chlubnie od 
whilu znakomitości oddawna jako środek 
pewnie działający, leczący każdą g łu ­
c h o tę ,  jako też w sze lK ie  c h o ro b y  

e u  natychmiastowo, jes t wraz z prze­
pisem użycia za nadesłaniem  złr. 1‘50 do 
nabycia w e L w o w ie  w apt. P i o t r a  
M ik o la s c h a .  982

INA

ŚWIEŻĄ WODĘ

„ C Z I G I E L K A ”

a istrja th e  i
stołowe 1 liter 40 et.

Z i e l e n i a h i
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct. i 1 złr.

jakoteż 1009

i wszelkie inne wina
po najtańszych cenach poleca

ALBERT SZK0WR0N
przedtem 

F . W. K ró lik ow sk i
we Lwowie, piać Marjacki I. 7.

Kiszki gumowe i konopne, wiaderka 
ogniowe, płaszcze od deszezu, wozowe 
płachty, trzewiki gumowe, cnodniki 
guuiuwe, prześcieradła dla azieci 
i choiyoh, maszyny do wykręcania 
bielizny, gumowe poduszki w ypeł­
niane powietrzem, towary gumowe 
dla celów technicznych i ch iru rg i­
cznych sażdego rodziju  w najlepszej 

jakości po cenach najtańszych
u 1367

Boli. Lidk spaHMw
w  B ern ie

Grosser Platz I. 4.

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
iia jsiln iłjszych  w E urop ;e szczaw 
s ło n o -a lk a liczn y ch  jod zaw ierają­
cych, rozsyła głów ny skład wywo­

zowy pod f irm ą :

Alojzy Muszyński
w  G r y b o w i e ,

W D ą b r o w i e ,  m ieście powiato- 
wem, 17 kilom etrów  od Tarnow a, 
każdego czasu do nabycia kom ple­

tn ie  urządzony

H A N D E L  K O R Z E N N Y
W lokalu tymże są pokoje gościnne 

i kręgieln ia. 1448

1489

K . F. P O PO W IC ZA
w  T a rn o p o lu  — poleoa

1310

po złr. 2-10, 250, 3, i 4-30, ezerwone po 
złr. 2'50 i 3‘— franca Porto pocztowe 

i Beczułka.
Proszę o łaskawe zamówienie.

Parowu fabryka cnkniadx\
lOoni l

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

Rłóre na podstawia rozbioru ch jnu- 
eznego, dokonanego przez Wgo prof. 
U ra Olszewskiego w K* ikowie, Świe­
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oceniło i poleciło jako przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia

HENRYK TRETER
PAROW A FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy K opernika S.

Cena za 1 k il  gr. K»„ao w pusz­
kach blaszanych 3 zrr. 30  o t.

K at ao to pozostaje pod J  *s/ą 
tra lą  l-omiau przemy słowo-lekar-kontrolą komisji przemyi 

iej Towarzystwa lekarskiego krakow-
1363skiegrw-

Cem ent ,  gips,
tek tu ry  terow e do k ry c ia  dachów , te r  

pogazow y i d rzew ny 
jak o też  inne a rty k u ły  Budowlane

poleca 135u b
Handel Józefa Hankego

w e L w o w i e ,  R v n e k  l i c z b a  38, 
1350 b pod „Czarnym Psem “.

B I L A R D
z u p e łn i e  n o w y

l f a t ó i  S E Y F E R T H A  we Wiedniu
z płytą marmurową

o podwójnych handanelach 
na trzy gry : karam bola, pacyka i ^refe- 
ransa wraz z Cciu kulam i i 6ciu kijami 

d o  s p r z e d a n ia  
z a  230 z ł r .  w , a_

drugi bilard jawionow j
z a  ISO z ł r .

Biiźsza wiadomośó : 1482

PRACOWNIA BILARDÓW

T. M. A N D R E A S Z E K
ulica K arola Ludwika 1. 2q.

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxixxxxx i
H r e c z k a  p o d o l s k a ,

ż y t o  ś w i ę t o j a ń s k i e ,  niemniej buraki oberndorfskie, 
m o l i i* i \  tymotkę, kukurudzę amerykańską la piata, 
sprzedaje w miarę zapasów na rzecz swoich członków 
ao siewu wiosennego.

Bank Rolniczy we Lwowie.1465

f po leca: 
również

h a n d e l  
sukna i towarów wełnianych modnych

pod firm ą :

Jan  W allach
we Lwowie, R ynek 'liczba  33.

Rok założenia 1841
sukno i m aterje wełniane na liberyj 

d r e l ia z k l  liberyjne w wielkim wyborze 
bardzo przystępnych cenach.

mych modnych A
i  S y n  /
3. 1283 M

jne ubrania J  
yborze po 

1283 a M

T a n ie j  j a k  w sz ę d z ie  w h a n d l a c h  ż y d o w s k ic h  
H A N D E L  S K Ó R . 1453

Wa w r z y ń c a  Wi s z n i e w s k i e g o
we Lwowie, Rynek 1. 14,

J A N  J A R Z Y N * .
H otel Europejski 1020

Magazyn wyrobów Jubilerskich, złotyeh I
irebrayoh poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak  w łasnych jakoteż z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

Dwadzieścia lat 
r w jednym domu!

Rdzwątpicnia środek domowy, który 
tak dngo  w j e d n e j  roduinia znajdywał 
z as to s o w a n ie ,  musi być dobrym. Wy­
padek taki mini nnejsuo z prawdziwym 
kotwicznym P ain -tx p e lle rem , na co 
mamy d ow ody .  D a ls z ą  przyczyną za­
ufa n ia ,  j/Kifini się (Środek ten cieszy, 
jest u ic z aw o d n io  okoliczność, źo wiolu 
chorych, przepróbowawszy inno za­
chwalano leki przecież nupowrót do 
doświadczunego Pain-Expeileru powró­
ciło. Przekonali się oni przoz porówna­
nie, ic  l ’ain-Kxp»llcr w reumatyźmie, 
podagrze, łam anin, a także w zazie- 
bieniach holu gtowy, ząbów, krzyża, 
kolce itd. najpewniej pomaga; naj­
częściej przemijają bole zaraz po 
p ie r w s _em natarciu. Umiarkowana 
Cena, 40 a wzgl. 70 kr. umożliwiają 
ł niozaniożnym uab; cie tegoż; na ży 
tylko wystrzojać się szkodliwych imi- 
tn< >j i u ,vażaó za prawdziwy^.tylko 
Pain-Espcller zaopatrzony fabryczną 
marką „kotw icą:1 Na składzio prawie 
we wszystkich aptokach. Główny skład 
w aptece Dra. R ichtera „pod złotym 

iwem" w Pradze, JdikuJaśsk. nam. 7.

PARASOLKI
najnowsze

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca 
najtaniej

MliOŁAJ LUDWIG
lów6w , u l i c a  H a l i c k a  1. 14

poleca również

Trykoty (Jersey;, pończo­
chy damskie i dzieci one, 
skarpetki , rękawiczki, 
kołnierze i manszety, 
krawatki, oraz wszelkie 
przybory do robót dam-

L k i c b  1021 a

poleca wszelkie gatunki skór doborowej jakości, kopyta, płótna, elastyki, wierzchy 
gotowe i t. d. w ogóle wszelkie w zakres szewstwo wchodzące artykuły i t, d.

Na szczególne uwzględnienie zasługuje E x c e l s i v r  nowy sposób umocowania 
guzików do skóty be* igły i bez przyrzidów , — tudzież P ra tta  patentowany przy- 
mocowywacz guzików za pomocą obcążnów.

Zamówienia na wietzehy z prowincji na m iary wykonuje się.
W szelkie zamówienia zamiejscowej wykonuje się odwrotną pocztą za zaliezką.

d® w y s z y n k u  p l u j  1 
f a b r  y k a c j l  w o u y  sodo*
w e j Aparaty jak  najtaniej, ta ­
kże na Sułatę częściową Bliższa 
wiadomość u E d . H a s i- jJ p l ,  

w Wlednlh Glselastrasae 4.

O O O o o o i O o e  w  M 3

Zakład
° 5

po 3*10 m etra, w ystarczający na duże 
ubranie męzkie, w yprzedają się wskutek 
wielkiego nagrom adzenia po 4*50 do złr. 
12 za resztkę. W ielki skład P e r u w le u u ,

I A  D o s k ln u ,  T r ic o tu  ; wszystkie gam n- 
I ki towarów modnych w zakresie S tr e lc h

i K a m g a r h u ,  jak o ‘e ł materje wełniane 
uD prania. Wzory na ok»z iozsyła się chętnie, 

z c z y s te j  o w cze j w e łn y  Panowie krawcy otrzymują bogato sortowa­
ne kolekcje wzorów, ciętych ze sztuki. 

Skład fabryozny sukna „zum je  en Lamm“ w Bernie. 727

(w Galicji)

L U B I E N
Z A K Ł A D  K Ą P IE L O W Y  S IA R C ZA N Y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). 1395

P o c z ą te k  se zo n u  2 0 . M a ja .
Lekarz ordynujący D r. C. S z t c u i b a r t h .

z d r o j o w o - k ą p i e l o w  y
s ta c ja  k o le i Iw o n ic z .

Szczawy alkal. słone jod i bram zaw ierający  skuteczne w cho
2 1  1<?h z*ośliwych następstw ach, w choro-

skornych sy fili tycznych, reum atyzm ie i w rozlicznych 
chorobach kobiecych.

0 Kąpiele m ineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe 
M leko , ż ę ty c a , kefir, in h a la to r iu m .

Z n a k o m .ta  j t a c ja  k lim a ty c z n o -le c z n ic z a .
Pora kąpielowa f o jz id o n a  na  3 sezony od 20. maja do 30. wrz śn ia.

M ieszkania w l-3zym i osta tn .m  sezonie o '/, część tańsze. 
Lekarz zdrój wy Dr. KI. Dębicki, b. a.-ysL nt Klin. l Tniw. Jag iell.

P r o s p e k t a  r o z s y ła  f r a n c o  D y r e k c ja .  1352 .

1 rzeczne.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. W anny porcelanowe 
mazajkowe i metalowe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczno ulepszenie kąpiel szlamowych, oraz rozszeizono park 
o kilkadziesiąt morgów.

PomifszKania z komph tucm urządzaniem hotelowein, od >0 ct. do 1 złr. 20 ct 
na dobę. D la m nie' zamożnych gości pokój z km hcnką i urządzeniem 50 ct. dzien­
nie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem
na 75 ct. od osoby.

F iak ier zakładowy z Gródka 40 et. od osoby.
W  sezoui I. od 20. Maja do 20. Czerw, a i II I . o i  20. Sierpnia, ceny pomie­

szkali o 20°/0 niższe. W tym czasie biedni opatrzeni świadectwami ubóstwa przez 
c k Starostwo uwierzytelnionemu otrzymają znaczne ulgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na iądam e Z a r z ą d  Z a k ł a d a  zd ro jo w eg o .

ł O O O O ł O O O O O K H H H ł O ł O O O O -

Bogato 
ilustrowane 

cenniki 
rozsyłają się 

g rat i 8 
i franco.

Bogato 
ilustrowane 

cenniki 
rozsyłają się 

gratis 
i franco.
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Ozdoba z prawdziwych czeskich pięknie szlifowanych granatów.
Specjalności w najpiękniejszem  wykonaniu. Najsubtelniejsze wzory w u&julubieńszyeh formach.

Bogaty wybór, usługa solidna.
Najpiękniejsze i najulubieńsze podarunki weselne 1 okolicznościowe. 

A U G U S T  G O L D S C B M J D  1 S Y N
e. k. nadw orni dostawcy w P r a d z e ,  Z e lm e r g a s s e  n r .  15 .

i łO O O O t G O O D O t D O O O O t G O O O k

w
J D W O R Z E  na S d p t i  autr,

Zakład hyóropatyezny i żętyczny. Uzdrowisku klimatyczne. Kuracja 
elektryczna, M isa ige- i mleczna itd. Sezon od 1. Muja do 30.W rześnia. 
Lekarz D r .  E d m .  K o w a l s k i .  Poczta, telegraf, s ia .ja  V.alei 
żeliznej. W yjaśnienia i broszury przesyłu Inspekcja Zakładu.

XXXX
r t
X

5
H
X
X
v
X
X

3

u
8u
X
o c
X
X
X

x ^ x x

xxxx

Z nana od 40 la t prawdziwa c. k. radcy dentysty
nadw. nr POPPA W0?A A*ATERYN0WA.1 U l  I r ł  jeat do nabyeuw  znacznie 
zwiększonych flaszkach po 50 ct., i zł. i 1 40. N ie­
zrównana w skutkach swyeh leczniczych przy 

wszystkich eboiobaeh jam y ustnej i zębów.

jedynie prawdziwy puder paryski

MYDŁA LECZNICZE B£RGERA
wyrobu G. Hell’a w Opawie, jak  smołowe, dziegciowe, 
glicerynowe, siarkowe, iehtjolowe, bor«we, jodowo- 
potasowe, używane ze znakomitym skutkiem prze­

ciw wszelkim chorobom skóry.

w jrobu II. K ieblhausera jest najdeiikati. fjszym i 
w.:ale nieszkodliwym, a nadaje płci jwieżośó i g ład ­

kość. Biały, różowy, i blado kremowy.
Cena pudełka 50 et.

O

500 iuaiek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

G ro lic h a  „ M a ś ć  z d r o w ia 4*
(Creme) nie usnnie plam w ątrobiany. h, wągrów, 
czerwoności nosa itd . nie nada cery młodzieńczo- 

świeżej i śnieżno-białej. Cena 60 et.

(Wiedeńska mączka pokarmowa ula dzieci).
Najlepsze pożywienie dla niemowląt 

lekko strawne. T corzy 
froy. Dr. II. v. Perger. 
dyrektora politechniki nnych znakomitości lekarskich. 

Dla położnie, chorych na pic-isi i rekonwales entó 
dek pożywny, wzmacniająco, leczniczo i łagodnie. działa ten znakomity śro-

Do nabycia w e L w o w ie  w aptece F l o t r a  M ik o la s c h a .
Cena wielkiej puszki 80 et., małej 45 ct. wraz z przepisem użycia. 981

z w /s ta w y  krajowtu w  r. 1877.
— — • 'WWW' -W W  W W

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI)
^  A  A ., —. ^ /

1466
z a ło ż o n y  w r .  18 1 2

pod firm ą:

Leopold Schimser we Lwowie
oraz fabryka wyrobów z kamienia, granitu, labradoru, syenitu 

marmuru i ah-bastru

z własnych łomów w kraju i zagranicą
p ro w a d z i  d a le j  pod tą  s .mą firm.,

w d o w a  po ś .p . L eopoldzie  Schiwi8cvze. 
•S O tO O g O O N O g c O M O O O g O M jO N O K M

8 FaWi i aieiier mi wysiawal
• O M o o a o M c o g o o g o o a o g o o t o o g c u i o o *

aftystyeznyeh przedmiotów i wielki wybór gotowych p„mników 
z granitu, labradoru, syenitu, marmuru i elosu

zn a jd u je  się  p r z y  u lic y  P ie k a rs k ie j
vis-a-\j8 cm entarza Łyczakowskiego.

Kantor i skład: ni. Łyczakowska 1. 20.

Dr. Kierowa iław na i skuteczna
■O O

Augsburgska esencja życia
doskonały środek domowy przeciw cierpieniom żo­
łądka, ich następstwom, jak : boiu głowy, m dło­

ściom, zgadze, hemoroidom itd. Cena 50 et. i 1 zł.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
nie ;rówLany przy cierpieniach nerw owych, jak boi u 
słowy, newralgjom, hic-iu serca, braku apetytu itd. 
Flaszki z prospektam i i sposobem użycia po 2 z ł ,  
3 59, 6 50. Broszura „Pociecha chorych" gr. i franco.

Towarzystwo Powrńim
w Radymnie

Herbabny’ego

SyruD z pcflfosforanii y  aga. żel.
wypróbowany środę* przeciw 
chorobom rwi i płuc, b ednicy, 
skrofułom, anemji, suchotom w 
ich zarodku itd . Cena flaszki z 
broszurą dr. Schweizera zł. 1‘25.

O -o-

1012

Stowarzyszenie zare jestrow ane i  poręką ograniczoną i subw en­
cjonowane przez W ysoki W ydział krajowy we I wowie

j ł  poleca swoje

jt wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn gurty do wybijania wózków, 
ckodniki na korytarze i t. p.

w najlepszej jakośei po cenach um iarkow anych.
W skutek powrotu stypendysty  nas tego, posłanego  kosztem 

Śfe. W\ s i  kiego W j działu Krajowego, z fabryk pow roźniczyrh w P8. h larn  
■ i W iedniu, je  teśm y w m ożności do-t«r zad nąjozdobniejsze naw et, 

D  ;t dotąd w krigu niew yrabiane artykuły powroźnicze, jako to :  
f r  si-ci do poi iwnnia, na  konie, ia łu b n ie , szpagaty kolorow e, apte- 

k rskip, w^źe do sikawek, torebki m yśliw skie, nakrycia salonowe 
na stół, ham aki, b z guzów i t. d . po cenach um iarkow anych.

U4T Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

D Y R E K C J A :
Marceli Swiechowski. K« Leon Pastor.

Dr. Rosy Balsam  ż>cl.i
nd wi*Iu dziesiątek la t bardzo 
rozpowszechniony lek znakomi­
cie d z iu a  przy w „zrikich d o li- 
gliwościaeh m rządów  traw w n ił 
i przewodów pokarmowych, dla­
tego poleca się każdemu ten śro­
dek tak ze względL na kute- 
czność jak  i tan.uśc. Cena fi. 5 0 ct

Zygmunta Ruckera

A P T E K Ą

Czerny’ego
T A S S I N G E N E

je«t nsjlepizym , nieszkodliwym 
i natychm iast działającym  środ­
kiem dc. farbowania wLsów na 
czarno, brunatno i blond. B ar­

wa nabyta pozostaje trwałą. 
Cena 2 zł. 50 ct

wa Lwowia utrzymuje na awtm 
składzie obok wszystkich innych 
specyfików i wyrobów pierwszo­
rzędnych firm krajowych i za­
granicznych także następujące:

-O
-O

Eai de Ljs de L ete
nżywan do mycia twarzy, dzia­
ła  zbaw.ennie na jej powierz­
chowność nadając jej gładkość, 

delikatność i miękkość.
Cena 1 zł. 40 et.

J .  P s e rh o fe ra  P IG U Ł K I
krew czyszczące, doskonały środek domowy prze 

ciw zatkaniu, knrezom żołądkowym itd.
| l  pudełko 15 pigurek 21 ct. 1 rulon 6 pudełek zł. 105|
Prawdz. tylko z czerw, facsimiie podpisu wynalazcy

rremj.: W iede’ 1873,F iladelfja  1870. F rankfurt la81 
J. 11ack’a Przetwory z Igieł sost owycli 
Eteryczuy olejek sosuow ,, używany przy chorobach 
piersiowych do inhalacji, wcierań i w ietrzenia pokoi. 
Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakon icie zastosowany 

do cierpień reumatyzmowych i przeciw gośćcowi.

N o s.o iL! E kstrak t iviodowo-ziotowo-słodowy i ta-
e lasuaj ku,ź eu„ierki i .  k . p i e t s c k \  r W p -

eław lu, zbawiennie działają  przy wszeikii-L cier­
pieniach piersiowych i krtan i, jak  przy kaszlu, ko­
kluszu, zafiegmieniu itd . — Listy dziękczynne od Oj­

ca sw. Leona XIII. i wielu Innych osoblsteśoi.

M i ś ó  M i k u l s k i e g o

o  o

zaleca, się przy obecnej porzo roku jako b zrdzo 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opaleń 

słonecznych, t  to w sk najkrótszym  czasie. 
Cena słoika 35 ct., większego 70 ct.

K R O P L E  M ARJ4CEL8KIE
znakomity i bardzo poszukiwany środ“k przeciw 
żółtaczce, cuahuąnej woni z ust, kamieniom mo­
czowym i i  ogóle cieroieuiom  przewodów pokar­
mowych śledziony i wątroby - Cei a 40 i 70 ct.— 

Bacznośó przed falsyfikatami.

Aptekarza F. J. Kwlzdy 
P ł y n  r m ly tn c y jn y  d l a  k o n i

niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom 
Lo ti, jak  i sparaliżowaniu łopatek, tylnych nóg, 
k-zyiy, zapaen iu  kopyt, rozdęciu cięc.n zw i­
chnięciom itd . Cena flaszki z opisem użycia zł. 1’40.

I
K  W  I  Z  D  Y

Korneuburski pożywny proszek bydlęcy
dla koni, bydła rogatego i o ulec.

redlił*rnom . a !7™  siS p iakoJ P ^ ^ k  p o ż y w n y  d l a  b y d ł a  przy 
. «i 4 i u 2elu we^ uK długoletniego doświadczenia przy b r a k u  
o c h o ty  d o  ż e r u ,  k rw a w y m  p o d o ju  i  d l a  jo p r& w y  m le k a .

Cena małego pudełka 35 et., wielkiego pudełka 70 ct. 1000 c

Prawdziwy do nabycia we L W O W IE 
Hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: P io tra Mikulascha, J . B eisera, 
U. Blumenfclda, I. Geilh 'ara, K. Krzyżanowskiego, Zygm. Ruukera, A. Skle- 

pińskiego, J . Wiewiórskiego.
Hurtownie w handlach m aterjałów aptecznych p p .: F . Hanke, A Hiibner

i J .  Spath.
Prawdziwy do nabycia w KRAKOW IE 

Hurtownie i częściowo u pp. ap teka rzy : H. M arkiewicza, W iktora Redyka 
A. Siedleckiego, J . Sobier-jskiego E rnesta  S tocknura, J . Trauczyńskiege 

Konst. Wiszniewskiego 
Hurtownie w handlach ma.erjałów aptecznych p p . ; M. Jaw ornickiego Edw.

K rautlera i J . W iszniewskiego.
Dalej częściowo w aptekach w następujących m iastach : Baranów, Bełz 
B u ła , Bobrka, Beehnia, Boleehów, Borysław, Borszczów, Brzeska Brody' 
Itizeż&ny, Buezaez, Bursztyn, Czortków, Dęóica, Dolina, Drohobycz Dy­
nów, Gliniany, Głogow, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław , ja s ło , 
Jeziorzany, Kołomyja, Kosaów, Krosno, Krzeszowic Kut L eźais t 
Lopatyu, M idee, Mikulińee, Miló. ka, Myślenice, N adw óina,' fTiemirów’ 
Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce 
Podwołoezyska, Przemyśl, Przem yślany, Przeworsk, Radomyśl i Radymno’ 
R ohatju , Kozdół, Roźniatow, Ruzwadów, Rzeszów, Sądowa W isznia’ 
Sambor, Sanok Sędzi zew, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, Stare- 
miasto, S tryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliozka, W i"niez, 
W ojnicz, W ojniłów, Zabłotów, Zaklh-zyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Zurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P Mikolascha apt. we Lwowie.
Cena flaszki 1 złr. a. w.

Ażeby uniknąć zanuany, uprasza się P. T. Publiczność przy z ikupnie 
tych artykułów żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na i owyższa 
markę oehronuą. r o i

Codziennio wysyłka pocztowa za zaliczką przez Centralny rozsyłkowy 
j k a ,°bwod< > K w r n e u b u r K a  Franciszka Jana  

H W U D i ,  e. k. au s tr .i kroi. rumuńak. liw eranta nadwornego preparatów 
weterynaryjnych. r  r

Wydawca i reaktor odpowiediininy: J ó z e f  L a s k o w a i e k i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z Dnuarni ^Dziennika Pol*kiego,“ pod zarządem Z y g m un t a  H a ia c i ń sk i e g o . i


